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Życie naisze w coraz -większej mierze 
^ u d aw an e  jest nie ustawami, lecz dowol- 
n«Tiri rozporządzeniami, nie mającemi żad- 
n«j podstawy prawnej Rząd p. Grabskiego 
^trzymał od parlamentu szczególne pełno- 
ń&ocóiictwa w sprawach skarbowych- Rząd 
len jednak pozwolił sobie rozszerzyć swe 
uprawnienia na dziedziny, nic nie mające 
wspólnego z uzdrowieniem skarbu. To swa- 
Wcftne i bezprawne ustawodawstwo Rady 

podszeptywane przez reakcyj- 
?V^h kontrolerów Rządu w rodzaju p. Mos- 

a‘®vvskiegot staje się coraiz jaskrawszem 
n3idiużyciom i coraz większem riebezpie- 
caeństwem dla porządku prawnego Rzeczy, 
pospolitej. Nie potrzeba dodiawać, że p ra ­
wodawstwo to odpowiada dążeniom zakuli­
sowych reakcyjnych suflerów Rządu. W ten 
Sposób przetmypają oni poctiehu różnie swe 
Pltajny j przy pomocy rozporządzeń zmienia­
l i  ustrój polityczno - administracyjny Pań­
stw®.

Jaskrawym  tego przykładem  jest roz- 
P°R2S(dzeriie Rady ministrów z dru 11 luŁe- 

r. w przedmiocie organizacji władz 
" drninistrącyj nych II imstancii. Rozpcrzą- 
c ^anie to ogłoszono w „Dzienniku Ustaiw" 
.2_dn. 8 mairoa b. r. (Nr 21). Z powodu wiieł- 
l'1'ei wagi tej sprawy podajemy tu na  j waż­
niejsze przepisy’ rozporządzenia.

•,§ 3. W e wsxyisttech działach Sidruinislracji 
• ‘‘■óartwow-e i, nśezespolonyc h z w iadram i aldlmSnitsttia- 
* ’* o jo tnej z wyjątkiem admiiniiistraicji wojjskorwej, 
nLt*noiaanic urzędników  na stanowiska samoistne 
!"b kierownicze może nastąpić po uprzedhiejn sa- 
^’̂ Śniięciu opinii i właściwego wojewody.

To samo odaosi się do wniosków nominacyj- 
n.Veh, praediida danych władzom oerttnaikiym odaoś- 
Ule do tych urzędników, których nom inacja należy 
c"° ’-vtaidz centralnych. ,

W razie uiiermiioj opinji wojewody nom inacja 
dy^ona-aa być może dopiero na skutek decyzji w ła- 
*cb*»ego minustra.

W zakresie sądownictwa przepśs nsmejszego 
Paragrafu odnosi się jedynie do stanowisk niesę-
daovwskich.

§ 4. K ażda w ładza właściiwia jest obowiązana 
y^zpatrzeć bezzwłocznie skierowany do niej i na- 
^Y cie umotywowany wniosek właściwego w oje. 
^ d y .  dotyczący usunięcia lub przeniesienia  a a  in- 
’’’f  ®riej®ce służbowe podległego te j w ładzy 'tirzędr 
' ^ Ca: o ile odnośna w ładza uw aża wniosek wojeiwa- 
^  za nifeuizasQidzrlony, winna przedłożyć spraw ę 
ł'es**toiwiomu ministrowi, k tóry  decyduje ostatćcanie. 

§ 8. Urząd: W ojewódzki sk łada się z Wytdzia- 
^zględmic z samoiatnych odidziałóiw.

^ ^ ’żystkie spraw y osobowe urzędników  Urzę- 
.y ^^iewódzkiiego i urzędów  wojewodzie padle- 

Z4fatwia W ydział P rezydialny k lóry  odinoś- 
dc urzędników, pozostających na etacie po. 

n .. 'S i n y c h  Minister jaw  resortowych zasięga opi- 
i łogo naczelnika W ydziału, względnie samoist- 

0_°d<łziiłu któremu urzędnik służbowo podlega, 
woidrż l6 ‘ ^ oszczefi6lnl m nistrow ie mogą przępro- 
jjgj Przesz swoich delegatów hastrację czym o. 
^ _ ' łrzęd'iukfrW) pozostających n j  k h  etataish. oraz 
^  c' Poszczególnych W ydziałów i Oddzisałów 

rpsie spraw  odnośnego resontu. Tak o raz- 
dtuJ j C‘U ^usłrOcji, jak  i je j wyniku, delegat zawia-

Mimochodem tylko napiętnujemy nie­
godziwy język tego wypracowani*, stano­
wiący prawdziwy zamach na polszczyznę. 
Te wszystkie „odnosi się" (zam, dotyczy), 
a nawet lepiej, bo — „odnosi się... odnoś- 
nie", te „względnie" i t. p. kwiatki są po- 
prostu skandalem biurokratycznego języka.

Treść jednak jest znacznie jszeze nie- 
godziwsza ad formy. O cóż tu bowiem cho­
dzi? O to, żeby w niesłychany spoisób 
zwiększyć władzę wojewodów, nakazując 
im wtrącać się do wszelkich mianować u- 
rzędników, do ich przenoszenia- luib usuwa­
nia, a nawet kontrolowania ich czynności 
przez właściwe władze!

Jest to poprostu przewrót w admini­
stracji, dokonywany w imię celów politycz­
nych! W ładzę ministrów zmniejsza się bar­
dzo znacznie, natomiast potwornie rozsze­
rza władzę wojewodów, którzy będą mogli 
wtrącać się do wszystkiego. M inister nie 
może mianować, przenieść, usunąć żadnego 
urzędnika bez zapytania saę wojewody. 
Pierwszym a  niezawodnym skutkiem tego 
będzie szalona pisanina, s tra ta  czasu, zwło­
ka w  obsadzaniu urzędów. MówS się u nas 
tyle o „oszczędnościach" i o  powoi nem u- 
rzędowamiu biurokracja. A  oto wynaleziono 
sposób zupełnie nieprodukcyjnego wyda­
wania pieniędzy skarbowych i tracenia cza 
su na korespondowanie z wojewodami. Dru­
gim, równie niechybnym skutkiem będizie 
pokłócenie wszystkich urzędów i wszyst­
kich ministerjów z wojewodami. Wojewo- 
dzińskie wścibstwo wszystkich tylko roz­
drażni. Ciekawiśmy, co powie p. Grabski, 
jako minister skarbu, jeżeli mu jakiś woje­
woda wypali reprymandę za mianowanie 
inspektorem skarbowym człowieka, który 
nie ma. łaski p. wojewody?! Już dziś miaimy 
przedsmak tego, co się będzie działo. Oto 
zjazd sędziów i prokuratorów zażądał, że­
by nietyłko sędziowie, co przewidziane jest 
w rozporządzeniu, ale i sądownicy wogóle, 
a więc prokuratorowie, sekretarze sądów 
itd. nie podlegali wścibskiej interwencji pp. 
wojewodów.

Skutkiem więc tego rozporządzenia 
może być tylko doprowadzenie do maxi­
mum rozterek i kłótni w administracji.

A le jest rzecz jeszcze gorsza. Jak i jest 
cel tego rozporządzenia, wzorowanego na 
dążeniach biurokracji w krajaich rządzo­
nych absolutystyczpie? Chcdzi tu o prze­
obrażenie woj-ewody w prowincjonalnego 
kacyka, któryby dopuszczał do. swego pa- 
szałyku tylko potrzebnych mu i wyznają­
cych jego poglądy urzędników. A więc bę­
dą to urzędnicy bezpośrednio protegowani 
przez p. wojewodę i jego stronnictwo czy 
klikę — inni, o których wojewoda będzie 
zasięgał zdania — w policji. W  obu wypad­
kach chodzi o dobór urzędników nńe dla 
Państwa, l«c.z d la p. wojewody. A że woje­
wodowie w ogromnej większości są chjeń- 
sko - piastowego wyzpa-ia, cbodizi tu o 
dalsze schjonizowanie całego personelu ad­
ministracyjnego!

W\ją tek  w rozporządzeniu zrobiono 
tylko dila Min. spraw wojskowych. Dlacze­
go? Dlaczego taki p. wojewoda, który jest

tak wszechstronny, że może wyrażać opi- 
nję o dyrektorze kolei, o -inspektorze pracy, 
o kierowniku gimnazjum, o prokuratorze itd. 
itd. — nie może mieć zdania o  generałach? 
Widocznie Rząd p. Grabskiego uważa, że 
w naszej demokratycznej Rzeczypospolitej 
wojewoda może mieć należny respekt tyl­
ko dla genrała — pozalem zaś ma być, jak 
niegdyś. Chwalili się satyapi moskiewscy 
„Bogiem i carem" dla wszystkich w  swojej 
satrapji. Czy p. Grabski nie rozumie, że La­
kiem rozporządzeniem toruje drogę ideało­
wi caratu, aby jedynymi rzeczywistymi i 
„pełnoprawnymii" mmistraipi byli tylko: 
min. spraw wewnętrznych i wojskowych?

Szczególnie miebczpiecznem jest to roz­
porządzenie dla szkolnictwa i dla zadań 
Min. pracy. I nie ufLga wątpliwości, że prze. 
dewszystkiem  reakcja ma na widoku te 
dwie dziedziny i że rozporządzenie na.jsi!-, 
niej właśnie godzi w te działy życia pań­
stwowego, które od w trącania się policji po. 
winny być jaknajdalsze. Przez wpływ wo-

*rr

jewodów na mianowanie, przenoszenie, u- 
suwanie nauczycieli i inspektorów pracy 
reakcja chce oddać szkolnictwo i ochronę 
pracy pod zwierzchnią władzę administra­
cji politycznej i policyjnej — a więc całko­
wicie je wypaczyć i wykoślawić.

I cały ten przewrót w administracji ro­
bi się na podstawie rozporządzenia bez ża­
dnej podstawy’ prawnej, z wyrafraem zresz­
tą pogwałceniem ustawy np. o szkolnictwie, 
z pogwałceniem Konstytucji, k tóra nie zna 
takiego mianowania urzędników — z prze­
szkodami, crynrcocmi przez wojewodów, 
takiej kontroli wojewodów nad czynnościa­
mi ministrów.

Stała się rzecz bardzo zła i bardzo szko­
dliwa. Raz wreszcie trzeba skończyć z fa­
brykacją takich rozporządzeń, które wno­
szą tylko rozprzężenie i tchną policyjnym 
duchem najgorszego rodzaju, Czas już 

j skończyć z warzeniem takiej moskiewskiej 
kaszy.

Zapowiedź strajku powszechnego 
w przemyśle górniczym.

Przemysłowcy górniczy korzystając z j 
chwilowego zastoju w przemyśle, przystąpi­
li do narzucenia robotnikom przedłużenia 
dotychczasowego czasu pracy. Rozpoczęły 
od Górnego Śląska, gdzie czas pracy nie 
jest ustawowo określony. Wypowiedzieli 
dotychczas obowiązującą umowę, stawiając 
za warurabk zawarcia nowej umowy prze­
dłużenie czasu pracy teoretycznie o pół go­
dziny dziennie, faktycznie zaś o trzy kwa­
dranse i więcej dziennie. Organizacje robo­
tnicze, należące do „Zespołu pracy", zajęły 
w sprawie przedłużenia czasu pracy stano­
wiska rozbieżne.

f Enpeerowskie zjednoczenie, niemieccy 
Chadecy i Hirszdunkerowcy wbrew uchwale 
przyjętej przez kongres przedstawicieli 
wszystkich organizacji, wchodzących w 
skład Zespołu Pracy — podpisały umowę 
przedłużającą czas pracy.

Centralny Związek górników w Polsce, 
opierając się na uchwale kongresu oraz bio­
rąc pod uwagę niebezpieczeństwo wynika­
jące z przedłużenia czasu pracy na Śląsku 
dla ustawy o czasie pracy w całej Polsce, 
odmówił zgody na nową umowę. Przedsta- 
więiele Centralnego Związku zwrócili się do 
Zjednoczenia Zaw. Polsk. z propozycją zwo­
łania ponownie wspólnego kongresu przed­
stawicieli wszystkich Związków, celem za­
stanowienia się nad wytworzoną sytuacją. 
Z początku kierownicy Zjednoczenia wyra­
zili zgodę na wspólny kongres, który posta­
nowiono zwołać na sobotę, 22 marca, do 
Katowic. Lecz nazajutrz enpeerowskie pi­
sma ogłosiły, że nietyłko ich c z ło n k o w ie  u- 
działu w kongresie nie wezmą, ale wzywają 
ogół r  obotników do oodporządków a ma się 
zawartej umowie. Wobec tego, Centralny 
Związek górników zwołał kongres tylko 
swoich przedstawicieli na niedzielę, 23 mar­
ca. Kongres po stwierdzeniu szkodliwości za­
wartej lumowy, oraz tego, że robotnicy beż 
względu na przynależność party jną umowie 
się nie podporządkowali i pracują na daw ­
nych warunkach uchwalił jednogłośnie re­
zolucję polecającą podpisanemu i tow. A- 
damkowi zwrócić się w poniedziałek jesz­

cze raz do Zespołu Pracy z propozycją od­
rzucenia umowy. W  razie, gdyby Zespół 
Pracy propozycje odrzucił kongres wezwał 
Centralny Związek górników do proklamo­
wania' generalnego strajku w obronie do­
tychczasowego czasu pracy w czwartek, 25 
marca.

W poniedziałek konferencja z Zespo­
łem Pracy nie doszła do skutku, odbyła się 
dopiero w środę. Na propozycję tow. A- 
damka, aby Zespół Pracy cofnął swoją zgo­
dę na przedłużenie czasu .pracy, przedsta­
wiciele Zjednoczenia i niemieckich niektó­
rych organizacji odpowiedzieli odmowme. A 
kiedy, do tego jeszcze, enpeerowiec Grajek 
postawił wniosek o niedopuszczenie do  o- 
brad sekretarza Centr. Związku górników, 
wówczas przedstawiciele klasowych związ­
ków kartel opuścili.

W  tym samym dniu zebrał się uprzed­
nio zwołany kongres Rad załogowych Cen­
tralnego Związku górników, który miał po­
czynić ostateczne przygotowania do wybu­
chu strajku na dzień następny. Ze względu 
na to, że właściciele kopalń Zagłębia Dą­
browskiego i Krakowskiego postawili rów­
nież żądanie przedłużenia czasu pracy i że 
w tej sprawie została zwołana konferencja 
do Warszawy na czwartek, celem wyjaśnie­
nia sytuacji przy pośrednictwie Rządu — 
postanowiono termin strajku przesunąć na 
poniedziałek. Delegaci wszystkich kooaló 
stwierdzili na kongresie, że robotnicy nigdzie 
nie solidaryzują się ze stanowiskiem N. P. 
R. i Chadeków niemieckich, że zgodnie ze 
stanowiskiem Związku górników pracują na 
dawnych warunkach. Zarządy kopalń wy­
dały polecenie niewydobywania robotni­
ków z pod ziemi przed upływem przedłużo­
nego czasu pracy, wobec czego robotnicy 
zmuszeni są siedzieć w głębi po apuszczemo 
pracv, przyczesn dochodzi do awantur z u- 
rzędnikami.

W  myśl ’uchwały przełożenia termirw 
rozpoczęcia strajku do poniedziałku, Zarząd 
Centr. Związku wydał odpowiednią odez­
wę. Na wiecach robotnicy nie pozwalają 

! orzemawwć zwolennikom przedłużenia cza-

\
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su pracy. Przyjmują natomiast z entuzjaz­
mem przemówienia przedstawicieli Związku 
górników i rezolucje przez nich przedkłada­
ne. Kłamstwa i oszczerstwa enpeerowśkie 
nic nie pomagają.

Niektóre kopalnie odwiedziła już poli­
cja niewiadomo z czyjego polecenia i zaczę­
ła zmuszać robotników do dłuższej pracy,

co wśród robotników wywołuj® podniece­
nie. Delegaci Związku starają się utrzy­
mać spokój. Komuniści wydali prowokacyj­
ną odezwę, skutek której jest taki, że robo­
tnicy, mając w pamięci ostatni strajk, pę­
dzą ich gdzie się zjawią, na równi z  enpee- 
rowcami.

Stańczyk.

B e z  kom entarzy 1
Odpis zeznania pracowników kelnerskich, za­
trudnionych w Kasynie Urzędników Państwo­

wych (Nowy Świat Nr. 67).
Dnia 11 b. m. na Zjeździe Dowborczyków 

w Kasynie U rzędników  Państwowych dwóch 
członków K om itetu Zjazdu, mianowicie hr. 0 -  
strow ski i drugi, nazw iska którego nie dało się 
ustalić, zwrócili się do przechodzącego kelne­
ra  ze słowami ,,niech pan zdejmie". Na py ta­
nie kelnera  „co ma zdjąć", nieznany członek 
Komitetu, ukazując na po rtre t M arszałka P ił­
sudskiego, rźekł: „Tego bydlaka, ubranego w 
tak  w ysoką szarżę!" Na to interpelow any kel­
ner odrzekł, że to  jest Pierw szy M arszałek 
Polski, w ybrany przez Naród i Sejm i że takie 
ep ite ty  w stosunku do Niego stosowane być 
nie mogą W  odpowiedzi na to  nieznany czło­
nek Komitetu, począwszy krzyczeć, że kelner 
jest płatnym  szpiegiem, kom unistą, etc., zażą­
dał od Intendenta Kasyna usunięcia go z sali.

Obecny również na Zjeździe płk. Chromiń­
ski prosił niewiadomego nazw iska prokuratora 
wojskowego o pozwolenie zdjęcia ze ściany 
po rtre tu  M arszałka Piłsudskiego, na co tenże 
jednakowoż nie zezwolił. Ogólnie na Zjeździe 
panow ała atm osfera niezm iernie wroga w  sto ­
sunku do Osoby M arszałka Piłsudskiego. Pi­
to publicznie zdrowie faszyzmu 1 jego naczel­
nika Mussoliniego. Były dowborczyk Dobro­
wolski wymyślał wyraźnie i imiennie na M ar­
szalka Piłsudskiego: „skur... syn, bandy ta  itd.

Powyższe, jako naoczni świadkowie s tw ier­
dzają i w każdej chwili stwierdzić mogą praco­
wnicy kelnerzy:

ChabeT Jan — Złota 30, Zykubek Ta­
deusz — Sowia 3, Znaykps Juljan — 
Miedziana 11* Dydyóski | Zygmunt — 
Wspólna 16, Tyblewski Antoni — So­
snowa 10, Skarżyński Dyonizy — Pięk­
na 42.

******

przed wyborami w Jfiemczech.
Od Międzynarodowej Agencji

P rasy  Socjalistycznej.

Naw. I członkowie tych pajrtjd, które 
popierały rząd Marxa, zaczynają obecnie 
powątpiewać o celowości i przedmiotowym 
uprawnieniu rozwiązania parlamentu, a co­
raz bardziej Wzmacnia się wrażeni®, że kan­
clerz Rzeszy, człowiek słaby, poszedł na 
lep biurokratów rządowych i tych, którzy 
niei mogli się doczekać przesunięcia na pra­
wo przed 9 bawńcieSs twa narodowego.

Powód1 wysunięty dla rozwiązania par­
lamentu był też nader lichy. Rząd nie chciał 
się zgodzić na uchylenie, a nawet zmianę 
rozporządzeń, wydanych na mocy ustawy 
o pełnomocnictwach. Co więcej, rząd ni® 
chciał dopuścić do dyskusji szczegółowej 
nad popra wkami, proponowane mi zwłasz­
cza przez socjalistów, w obaiwie, że dysku­
sja taka mogłaby w najwyższym stopniu 
zaszkodzić z takim trudem zdobytej stabi­
lizacji marki. Nie pomogły argumenty, że 
socjaliści, jako przedstawiciele robotników, 
są najbardziej zainteresowani w ustaleniu 
wakvty, że w ciągu lat domagali się tego 
ustalenia: i wskazywali środki., prowadzące 
do tego, jakoteż do zrównoważenia budże­
tu, że wszelkie wnioski socjalistyczne spo­
tykały się z oporem stronnictw prawico­
wych aż do chwili, gdy skutki inflacji zaczę­
ły odczuwać również rolnictwo i przemysł. 
AUte chciano za wszelką cenę przyspieszyć 
zgon par lamer: tu, by wybory wypadły w 
chwili dla socjalistów niepomyślnej.

Mement wybrano dobry. Inflacja wy­
cieńczyła masy pracujące a szerokie war­
stwy stanu średniego, a jednocześnie zde­
moralizowały je w wysokim stopniu pod 
względem politycznym. Siła nabywcza płac 
spadła do minimum, zwłaszcza w drugiej 
połowie ub. r., gdy beznadziejna walka z o- 
kupacją zagł. Ruiny finansowania była w

sposób zbrodniczy przez Cuma za pomocą 
prasy pieniężnej. Państwo, które tylko dro­
bną część swych wydatków pokrywało z 
wpływów podatkowych, brało lwią część 
dochodów z kieszeni najuboższych (dochód 
z podatków od płac robotniczych i pracow­
niczych przvniósł w r. 1923— 181 milionów 
mk. zł., a  ^dochodów innych kategorji 
30 miljondw!), a w  dodatku pod koniec 
okresu dewaluacyjnego nastąpiło gwałtow­
ne bezrobocie, które zepchnęło 22 miljotny 
Niemców na najniższy poziom bytowania. 
Wszystko tó doprowadziło do nadzwyczaj­
nego osłabienia politycznych i gospodar­
czych organizacji klasy robotniczej. Wkład­
ki partyjne i związkowe ogromnie spajdły, 
prasa straciła licznych czytelników, łącz­
ność z  wynędzniałym proletarjatan zatra­
cała się coraz więcej-

Pusty żołądek nie filozofuje i nie zaj­
muje się tcorjami ekonlormcznami. Zrozu­
miałe, że wielu róbotnlców, którzy pokła.- 
dałi swe nadzieje w partji socjalistycznej, 
jej właśnie przypisywali winę swego nie­
szczęścia i padali ofiarą najradykalniej- 
szych blag krów. Poza te m panowało też 
niezadowolenie z powodu zgody fraikeji so­
cjalistycznej na ustawę o pełnomocnic­
twach, o co toczył się spór w łonie samej 
frakcji, a dalej oburzenie na antyspołeczne 
zarządzenia, jakie rząd poczynił pod ochro­
ną owej ustawy, jak przedłużenie czasu 
pracy, obniżenie rent dla bezrobotnych ifp. 
Jednocześnie wszczęła się ofensywa gene­
ralna przedsiębiorców, którzy z cyniczną 
bezwzględnością zaatakowali wszystkie 
zdobycze społeczne robotników, nietylko 
z okresu porewolucyjracgo, ale wiele z ta­
kich, lętóre były już trwałym dorobkiem 
klaJsy robotniczej od dziesięcioleci.

Sytuację tę wyzyskują przeciwnicy po­
lityczni socjalistów z prawa i  z lewa ze 
wszystkich sił. Z jednej strony stoją komu­

niści, głoszący o tem, że socjaliści „zawie­
dli", a z drugiej part je burżuaizyjne, które 
w różnych odcieniach nawołują do walki z 
marksizmem, rozumiejąc pod tem słowem 
nie tylko socjalizm, lecz w dużym stopniu 
także demokrację i republikę.

Gdy ©ię zważy, że Niemcy od urodze­
nia nie odznaczają się wyrobionym zmy­
słem politycznym i że niższe warstwy są 
fizycznie i duchowo rozbite, nie można się 
dziwić powodzeniu tej agitacji. Najgorsze 
jest to, że nie brak też robotników, którzy 
padają ofiarą propagandy niaicjonal - socja­
listycznej, ukrywającej swe reakcyjne cele 
pod maską radykalno - społecznych fraze­
sów. . . .  , •

Chaos obecny przejdzie, gdy stosunki 
gospodarcze poprawią się i gdy  .polityka 
francuska przestanie ibyć wodą na młyn na- , 
cjonalistćw niemieckich. Być może, że jes­
teśmy już w początkach tego okresu sana­
cyjnego. Bezrobocie zmniejszyło się w  pier­
wszych miesiącach r. b., płace realne nieco 
wzrosły, a jednocześnie stosunki organiza­
cyjne w partji i prasowe polepszyły się* 
Ale właśnie dlatego redzi się podejrzenie, 
że przyśpieszono wybory, zanim ten proces 
rozwojowy posunął się dalej-

Jaki będzie wynik wyborów, trudno 
przewidzieć. Z wyjątkiem centrum, które­
mu Ludendórff swą napaścią na katolicyzm 
dał świetne hasło wyborcze, in«ie_ partje 
burżuazyjne pełne są troski. Słabi demo­
kraci na j prawdopodobniej jeszcze więcej 
osłabną. W partji ludowej grupa Strese- 
mar.na walczy z grupą Stirmesai, a walka ta 
nie powiększa jej szans. Nacjonaliści pro­
wadzą rozpaczliwą konkurencję z nacjonal- 
socjalistami. ' .

Naijcięższą jednak walkę stoczyć musi 
part ja socjalistyczna, atakowana gwałtow­
nie z prawa i z liewa. Zapewne, komunizm 
i nacjonalizm nie przedstawiają trwałego 
niebezpieczeństwa. Znikną one, gdy usunię­
te zostaną gospodarcze i polityczne prze­
słanki, na których się opierają. A le nawet 
przejściowe panowanie prawicy, poparte 
przez partję komunistyczną, w której łerwe 
skrzydło cora^ większą zdobywa władzę, 
stworzyłoby najbardziej ponure widoki dla 
najbliższej przyszłości Niemiec i narodu 
niemieckiego.

Rudolf Breitscheid, 
poseł do Sejmu Rzeszy niemieckiej.

0 procent alkoholu.
Mamy przed  sobą dwa bardzo ciekawe 

dokum enty: 1) M emorjał zw iązku właścicieli
brow arów  W Polsce z roku  1921,- podpisany 
przez prezesa, Jan a  Patzera, oraz sekretarza 
W. Adama. 2) odezwę C entralnego zw iązku 
przem ysłu piwowarskiego w  Polsce do wyso­
kiego Sejmu z dnia 1 m arca 1924 r., podpisaną 
przez tegoż prezesa Patzera  i tegoż sek re ta­
rza Adama.

C iekaw e mianowicie jest zestaw ienie obu 
dokum entów. W  1921 panowie piw ow arzy ze 
związku, obejmującego tylko byłe Królestwo 
piszą: „Przy normie 7% % wag. piw ow ar jest 
w  możności w yprodukow ać napój doskonały 
pod względem jakości. Trw ałość zaś piwa 
przy zawartości 2 ^  % alkoholu wag. jest w zu­
pełności w ystarczająca".

W odezwie do sejmu z 1924 r. C entralny 
Zyiązek przem ysłu piwowarskiego, będący 
już zjednoczeniem W arszawy, K rakow a i Po­
znania pisze- ,

„W arzenie piw słabych jest nietrw ałe 
z powodu niskiego stopnia odferm entow ania,

niesmaczne i mało pożywne z powodu małej 
zaw artości ekstraktu". .

W 1921 piwowarzy tw ierdzą: „Dzisiejsza 
norma zawartości alkoholu t. j. 234 % wag. da­
je możność rozwoju przemysłu piwowarskiego 
i w zupełności zapewnia dobroć, taniość i 
trw ałość produkcji".

W 1924 r. dochodzą do wniosku, że „wa­
rzenie piw słabych rujnuje przem ysł piw ow ar­
ski". I przed 3 laty jednak i obecnie właści­
ciele brow arów  pełni są uczuć obywatelskich 
i dbałości o zdrowie narodu. W 1921 r. piszą:

 Piwo jest jedynym napojem, posiadają­
cym wszelkie dane na to, ażeby zastąpić inne 
przygotowane w  w arunkach i z m aterjałów, 
przedstaw iających wiele do życzenia pod 
względem zdrowotności i n ieraz wybitnie 
szkodliwe. Dla tych powodów piwo winno 
być tanie, podniesienie zaś zawartości alko­
holu podwyższy znacznie koszta produkcji, a 
więc i cenę".

W 1924 r. natom iast dowodzą: „U trzym a­
nie maksymalnej zaw artości alkoholu w  piwie 
na poziomie 2 Yt % spowoduje dalszy spadek 
spożycia piwa na rzecz wódki, a w  ostatecz­
nym wyniku wzmożenie op ilstw a"..

Przyznać trzeba, że panow ie P atzer i 
Adam znacznie zmienili zdanie od la t 3. Czy 
należy to przypisać przekonyw ającej wymowie 
ich kolegów z M ało i W ielkopolski? Może, 
lecz kryje się w  tej spraw ie jeden drobny 
szczegół Oto w' 1921 r. piw ow arzy z byłego 
K r ó le s tw a  pragnęli utrzym ać ustaw ę zakazu­
jącą nieograniczoną nigdy i nigdzie sprzedaż 
piwa z 2 Vr% alkoholu, bo to piwo sami pro­
dukowali i obawiali się konkurencji mocnego 
prwa poznańskiego, w arzonego na wzór n ie­
mieckich. W 1924 r. już się zjednoczyli i kon­
kurencja przestała odgrywać tę  rolę, co daw ­
niej. Zmieniony interes podsuw a zupełnie in ­
ne m otywy w  szlachetnej intencji uzdrawiania 
społeczeństw a piwem już z 4% alkoholu.

Prohibicyjna uchw ała sejmowa znów w y­
staw iona jest r.a napaści zarów no wytwórców, 
jak i spożywców alkoholu (przedewszystkiean 
piastowców). A przecie idzie w niej tylko o 
to, by ludziom, k tórzy  tak  często po w ytrzeź­
wieniu żałują, że zbyt w iele pili, u łatw ić u trzy­
manie się w  m ierze i działanie zgodne z w łas­
nym interesem  a naw et z istotną, w ew nętrzną 
swą wolą. To ma n a  celu ograniczenie do 2 Yi % 
alkoholu w napojach, k tó re  zawsze i wszędzie 
mogą być sprzedaw ane. Podniesienie tego p ro ­
centu  nie da się usprawiedliw ić iadnem i higie- 
nicznemi i społecznemi motywami. Niech więc 
panowie piwowarzy przestaną mówić o p rze­
ciw działaniu opilstwu.

t0 mi pruci w
Przed kilku dniami odbył się w Po­

znaniu zjaizd delegatów „•producentów rod­
nych". Na zjeździe przyjęto szereg rezolu­
cji, między tonemi jedną, te a d z o  c h a ra k te ­
rystyczną, następującej treści: „Walne ze­
branie delegatów i prezesów Z,P.K- uchwa­
la dnia 17.III 24 r. i stawia wniosek do Ko­
misji Pracy, aby ta w swoim zakresie prze­
prowadziła rewizię czasu pracy w róhuc- 
twńe, celem przedłużenia takowego • r o  ar 
taiku ze strony przemysłowców ma ośmio­
godzinny dzień pracy przyszła kolej m  ote 
rżarników, którzy też w  ,.swoim zakneste 
chętmeby coś uszczknęli z dotychczasowych 
praw robotników rolnych.

Ponowi® bracia z Wielkorpoitdkiefo za­
gonu uważają, żk obecna® obowiązujące nor­
my pracy w rolnictwie są  naewystarazaj^ae.
Jakiż jest stan rzeczy? .

W przeciągu 4-ch letnich miesaęcy pra-

10)
ZYGMUNT KISIELEW SKI.

P o w r ó t
(Pisrena tu li  pswisid p. t. MOSCOW)

— W półmroku sali wydało mi się, że 
jestem sam, więc błyskawiczni® odwróci­
łem ©ię na salę, aby stanąć twar zą w  twarz 
temu, co poza mojemi plecami parsknął 
śmiechem piekielnym, lecz ogień podsyco­
ny właśnie na kominku buchnął jaskrawo i 
wśród migających cieni i plam świetlnych 
zobaczyłem tylko pyski mych kompanów tr 
śmieehające się zagadkowo. Z ciekawością, 
zadumą i w milczeniu przyglądali się mojej 
robocie.

— Wtedy, zakręcawiszy w powietrzu 
karabinem niby sztandarem, zaiwyłem: 
„Dałnj cary Romanowy, wieszatieli! Wisio 
w dreibiezgi!" Honda wydała z siebie ryk 
tryumfalny i rozbiegła się na wszystkie 
strony.

W ten sposób rozpoczęła się  najważ­
niejsza noc mego żyda. Zbiry rozproszyli 
się po sali, roztrzaskując marmurowe blaty 
ętołów, bijąc lustra, drąc w strzępy obrazy 
a sprzęty drewniane rzucając w ogień. 0 -  
szołemiony, przez długi czas przypatrywa­
łem się orgji i dopiero możie po jakiejś go­
dzinie założyłem karabin na ramię i powę­
drowałem w głąb pałacu. Banda już wszę­
dzie łupiła. Saile niezmierne: „Biała", „Tro­
nowa", lśniące od złoceń, błyskające bron- 
®em, iskrzące się  żyrandolami, które zwisa­

ły od sufitu niby złote drzewa koroniami w 
dół, pełne były rabusiów i niszczycieli- 
Ogień gorzał na kominkach, a przy nich 
grzali się i  pili zbóje.

— Zapuszczałem się wtciąż głębiej w 
labirynt pałacu. Zabrnąłem wreszcie w  ja­
kiś korytarz, słabo oświetlony refleksem 
światła zabłąkanym z przytykaj ąoego kruż­
ganka, skąd dobiegły mnie histerycznie, wy- 
uzdiame rżenia. Wydostawszy się z tego za­
ułka, zobaczyłem kilkunastu ludzi, całkiem 
już pijanych, wytrzeszczających oczy na 
ścianę. Jakiś pleczysty, brodaty drab trzy­
mał za kark cesarskiego lokaja i aż prze­
walał się w tył w  śmiechu basowym. Lotcaj, 
jeszcze z galionami złatemd nia dworskim 
fraku, trzęsąc się, naciskał ze strachu sprę­
żynę ukrytą w ramach obrazu i wtedy z pod 
usuwającej się listwy wyskakiwały miniia- 
tury rżnięte w  kości słoniowej, przedsta­
wiające nagie, śliczne dziewczęta w  pozach 
lubieżnych, pary splecione w uścisku miło­
snym i obrazy, przypominające rzymski® 
specjalności z muzeum meapolitańskiego. 
Były to dzieła sztuki, stworzone praez do­
skonałego artystę nieznanego imienia dla 
Aleksandra II, który tędy schodami taJjem- 
metmi przemykając się do komnat swej żony 
morgairatyczmej, księżny Jurjewskiej, Łemi 
wizerunkami łaskotał sw® nerwy. Tuż ojbek 
mieścił się przestronny, niefcronmy ga'b : t 
tegoż cara, nietknięty przez jego następców 
i utrzymany w takim porządku, w  jakim zo­
stawił go oesarz w chwili śmierci. Jeszcze 
krwawiło łoże krwią jego zbroczone, a wska­
zówka zegara, w chwili śmierci zatrzymana 
ręką Aleksandra III, zastygła na godamic 
drugiej minut trzydzieści pięć.

— Zaledwie jednak miałem czas objąć
\ -

okiem komnatę, bo w  jednej chwili, ze  spra­
wnością, właściwą Moskalom, rozpoczęło 
się dzieło zniszczenia. Jakiś oberwaniec 
zdzierał ze ściany gobelin; i czyścił sobie 
nim zabłocone, cuchnące buty. Inny sołdtit 
roztrzaskał zegar historyczny, któryś wy­
kluwał carowi oczy na. portrecie, tam znów 
kacap z rudą brodą zdzielił kolbą srebrny 
łeb popiersia Piotra Wielkiego, ustawiany 
na biurku, na którym car podpisał sławny 
dekret o  oswobodzeniu włościan Łupieżcy 
opychalli sobie kieszenie pieczątkami kosz- 
towniomi, złofcemi medal jonami, zrywali mi­
niatury dzieci carskich, zawieszone na 
drzewku łanem z® srebra. Rozlegał się ło­
mot kidlb, pękamie prujących się szwów, 
brzęk tłuczonego szkła, porcelany sewr- 
skiej, srebrnych talerzy, hałas iście nieludz­
ki, któremu towairzyły „trzypiętrowe" wy­
zwiska, charkanie, plucie, rechot śnttechu* 
W krótkim czasie gabinet mocarza, co wy­
wieszał, rozstrzelał, skazał na wieczną ka­
torgę dziesiątki tysięcy powstańców i rodzin 
polskich, zamienił się w plugawy śmietnik, 
pełen szmat krwawych, okruchów, szczerb 
i strzępów. A na tym śmietniku wśród gru­
bej warstwy kłaków, skorup, jedwabiu, ka­
wałków porcelany, czołgały się niedawne 
psy carskie, zbuntowane raby, węsząc za 
grudkami złota, srebra i kosztowności, za­
gubionych w tych bebechach wypaproszo- 
nego- gabinetu Aleksandra II.

— Był to tak przerażający obraz i tak 
niepodobny do niczego w mem życiu, że do­
tąd, ilekroć go sobie przypomnę, nie waem, 
czy ja to widziałem na własne oazy, ozy 
może tylko śniła mi się kiedyś w gorączce 
ta komnata bezkształtna, hucząca rykiem 
bestii ludzkiej, rozpalanej wódką, śmier­

dzącej, ociekającej śliną, z fur ją obłąkaną 
obracającej w niwecz wszystko, co jej wpa­
dło w ręce. Ale to, co stało się później, 
przekonywa mnie zawsze, te  ni® był to 
koszmar, ale historyczna prawda. Nie mo­
gę jednak powiedzieć, ażebym przy całym 
wstręcie, jaki mnie przejmował, nie dozna­
wał uczucia ostrej rozkoszy na widok pie­
leszy carskich przez samych Moskali wdep­
tywanych w błoto.

— Ostatnie wspomnienie z  tej komna­
ty  wbiło mi się w pamięć wrażeniom chyba 
najgłębszem. Niski, ale barczysty muzyk w 
rozchełstanym szynelu, w czerwonej ru- 
haiszce, w  jałowieznych, za gnojonych bu­
tach, klęczał na posadzce i chciwe łapska, 
niby pogrzebacze śmieciarza, zanurzył w 
łachmanach i strzępach, przypatrując każ­
dy kłak. czy nie świeca zeń kruszyna złota. 
Naraz wpadł mu w rękę kawał płótna, z któ­
rego patrzyły oczy i uśmiechały się usta 
Katarzyny Wielkiej. Mużyk spojrzał na tę 
resztkę portretu wielkiej carycy, zmiął go 
pazurami, wstał i, dostrzegłszy pod łóżkiem 
natczynie, rzucił w nie oczy światowładoe 
i te usta nienasycone, rzucił, jeszcze raz 
dźgnął je wzrokiem, splunął i dopiero wró­
cił do swej roboty. Było to ordynarne, ale 
nie bezwiedne. W ruchu muzyka, w pasji 
dokumentnej jego gestu odczułem świado­
mość czynu, demoniczny i zrozumiały re- 
wapż wiekowego niewolnika.

(D. c. nj
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^  5^ roli trwa od 6-ej ramo do 7-ej lub 
“'ei wieczorem. Latem Więc robotnicy rolni 
®uszą pracować jedenaście godzin na dobę, 
”le wliczając w to przerw na śniadanie 
1 °biad. Nie dość na tem: w dotycłsczaso- 
v2®n kontrakcie dla rolnictwa istnieje za1- 
■s trze zenie, żc na żądanie pracodawcy, w 
razie pilnej potrzeby, pracownicy są obo- 
Wl̂ 22ni do pracy po za normą, otrzymując 
2a to osobne wynagrodzenie.
. Zdawałoby się, że interesy obszarni­
ków są zupełnie zabezpieczone! A jednak 
"'Producenci rallni’' sądzą inaczej.
. Pozostaje to w ścisłym związku z ca­
łokształtem ich dążeń.

Nadchodząca wiosna budzi nowe na­
dzieje, pozwala tworzyć nowe plany. Dwie 

zasadnicze drogi, które prowadzą do ce* 
U: Zwiększenie dochodów i zimniej szemne 

Vrydatków’. Pierwsze należy osiągnąć kasz" 
êm spożywców; ofensywę w tym kierunku 

r°zpcczęli agrarjusze w Sejmie i Senacie 
Pfzez wnioski o wywóz za granicę produk­
tów roilinych i cła ochronne; drugie,_ kosz­
em  robotników rolnych, chcą osiągnąć 

zwiększenie dnia pracy na roli.
Spóźniona wiosna będzie argumentem 

24 Przedłużeniem dlnia roboczego.
Ale przecież obecny kontrakt w rol- 

^ętwie drogi db przedłużenia — 1 tak bar-
długiego — czasu pracy nie zamyka.
Więc o co chbdzi?
A o to, że w kontrakcie jest zastrzeż*-

że prac# w gadzinach nadllicaborwych 
^  być wynagradzana o 50% wyżej, niż 
P^ca w gadzinach przepisowych.

Nie o interes więc produkcji, aile o in­
teres własnej kiesczem, o zrobienie oszczęd­
ności kosztem ustalenia dłuższego dnia ro- 
boczego i niepłacenia wskutek tego za go- 

*ny nadliczbowe chodzi ,,produaantam 
rólnym!

Przemawia tu goły klasowy interes, 
®swiet nie interes, lecz — geszeft.

W imię tego geszeftu, jako odpowiedź 
n* panujące w kraju bezrobocie ziemian- 
stwo polskie wysuwa hasło przedłużenia 
'zasu pracy w rolnictwie- Tad. W.

Drożyzna.
U NAS — A GDZIEINDZIEJ?

W  uzupełnieniu wczorajszego naszego ar­
tykułu p. t. „Rzeczypospolita Polska króle­
stwem paska", przytaczam y jeszcze k ilka po- 
równań cen detalicznych u nas i  zagranicą. 
Ceny dotyczą dn. 15 b. m.

Chleb żytni w Polsce kosztuje 0.064 doL 
lklg., w  Czechach — 0.060 doi.

M ąka pszenna u  nas 0.098, w  Niemczech 
~  0.090, w  Anglji — 0.089 i w  Czechach —
°  087 doi.

Ziemniaki u nas — 0.029, w  Niemczech —
0.020 doi.

M leko u nas — 0.065, w  Czechach — 0.060
doi.

Masło niesolone u nas — 1.101, w  Anglji 
0-980, w  Czechach — 0.810 dal.

Mięso wołowe u nas — 0.417, we Francji 
— 0.390 doi.

C ukier u nas — 0.225, w  Czechach—0.150,
*  Stan. Zjedm. — 0.190 doi.

Dla charak terystyk i dodajmy, iż  taryfy  ko­
lejowe w  Niemczech i Czecjjach, gdzie w ięk- 
!izość w skazanych artykułów  jest tańsza, są 
^yższe, niż taryfy na kolejach polskich i że— 
‘jeżeli chodzi o robociznę — w  Czechosłowacji 
obowiązują podobne norm y jak u nas, w  Niem­
czech zaś zarobki są od 25 do 75% wyższe, 
niż w  Polsce.

Drożyzna zatem , jaka u  nas panuje, jest 
tylko wynikiem rozzuchwalonego paskarstw a
* Pełnej jego bezkarności. Podjąć z paskar- 
sbvem tem  w alkę — to  majpierwszy obowią- 
2®k Rządu! kp.

PODEJRZANE NAMYSŁY.
W czoraj na posiedzeniu Rady M inistrów 

M aw ian a  była m iędzy in. spraw a przekształ­
cenia podlegającego likwidacji Nadzwyczajne- 
8° kom isarjatu zwalczania drożyzny na „U rząd 
d°  spraw  aprowizacyjnych” przy  min. spraw  
Wewnętrznych. Ostatecznej uchw ały w  tej 
b ie rze  nie powzięto, ponieważ... decryzja ma 
2aPaść po... uzgodnieniu poglądów, (b.j.

CHLEB ZNOWU DROŻEJE!
, Młyny w arszaw skie opracow ały now ą kal- 
kul»jqę cetl mąki, przyjmując jednak cenę żyta 
v  wysokości 21 mil jonów mk. za korzec. Z 
jego powodu cena chleba wynosić ma w  dcta- 
■lu 537.500 (poprzednio 510,625), sitkow y II gat.

580.000 (bez zmiany), w  detalu 408.500 (bez 
umiany), razowy — 410.000 (390.000), w deta- 
Iu — 440.750 (419.250). Tymczasem wydział 
*ac*Patrywania pozostaw ia bez zmiany dotych- 
5?®® obowiązujące ceny, k tó re  wynoszą: chleb 

— 570 tys., 7C% — 420 tys. i razowy 370 
^ k .  za klg. w  sprzedaży detalicznej, (b.).

I MIĘSO RÓWNIEŻ! #
Ceny mięsa śrubowane są w dalszym cią- 

J “\  p s ta tn io  hurtow nicy z  hal koszykowych 
4 2fin'Ĉ  cenę wołowiny III gatunku do mkp. 
len za 1 klg., podczas gdy niedawno naj-
„ ? sj:c więso z rumuńskiego bydła kosztowało 
wo*' 3-705*000. Cena koszernego mięsa przy- 
r c ° ncgo przekroczyła 6.000.000 mk. za 1 kg. 
* ® .bzopy chlewnej kalkulow ała się od mkp.
i ^ IOT!ÓW do 2-500000 za 1 k l8- żYwei wa8‘

Cena cielęciny utrzym ana została w 
B4Cacb od 2.500.000 do 3.200.000 mk. za 1

kg. w  hurcie. Zanotować należy nie obserw o­
w aną od daw na już niezw ykłą podaż na ta r ­
gowisko trzody chlewnej wieprzy, bo aż 1.260 
sztuk, z k tórych ubito  727 sztuk. Podaż ta  
powinnaby, oczywiście, w płynąć n a  zniżkę cen 
na mięso wieprzowe!

NABIAŁ NIECO TANIEJE...
Bardzo obfita podaż jaj po ostatnich dniach 

świątecznych w pynęła na pew ną zniżkę cen. 
Spółdzielnie m leczarsko - jajczarskie sprzedają 
skrzynie jaj w  ilości 1.440 sztuk za 175 miljo- 
nów  mk. W  detalu  — po 150 tys. mk. za sz tu ­
kę. Również spadła cena na masło. Od dnia 
dzisiejszego związkowe sklepy spółdzielni mle­
czarskich sprzedają masło deserow e po mk. 
11.400.000 za 1 kg. Jednak  w handlu p ryw at­
nym cena dotychczasow a 12 miljonów mk. u- 
trzym uje się. Natom iast cena masła targow e­
go (kuchennego) spadła do mk. 8 miljonów za 
1 kg.

Sprawy skarbowe
Zapisy na akcje Banku Polskiego.

Wczoraj lista akcjanarjuszów Banku Polskiego 
powiększyła się o 707 akcji robotniczych. Zakuipdli 
je robotnicy gazowni warszawskiej z  zarobków
swych.

Na apel Związku odezwało się z górą 70%! ro­
botników, którzy pospieszyli spełnić obowiązek o. 
bywateisld, nie oglądając się na to, iż zasobni w go­
towiznę i paiskujący obszarnicy, kupcy i  przemy­
słowcy nie spieszą się z zakupem akcji.

Oprócz robotników, 330 akcji zakupili człon­
kowie dyrekcji zakładów gazowych i pracownicy 
biurowi tej instytucji, a  potem — jak codzień: wiel. 
cy kapitaliści zapisali się na małe tloóci akcji. 
Wsikutek tego bardzo powoli zbiera się kapitał banr 
ku.

Tymczasem zapisy na akcje Banku Pol­
skiego będą bezwzględnie zam knięte dnia 1-go 
kw ietnia r. b. Dnia 15 kw ietnia r. b. projek­
tow ane jest walne zgromadzenie Banku Pol­
skiego a  dnia 28 kw ietn ia o tw arcie Banku.

W  dniu 1 maja m ają już być puszczone w 
obieg pierw sze złote polskie, obecne zaś m ar­
ki polskie grać będą tymczasowo rolę pomoc­
niczą.

Egzekwowanie podatku majątkowego.
Do wczoraj sefcwesłratorzy Izb skarbowych 

egzekwowali wyłącznie zaległości pierwszej zalicz­
ki II raity ppdatku majątkowego. Od dziś zaczyna 
się egzekwowanie całej II raty, wab&c tego, iż ter­
min wpłacania upłynął w dniu 26 b. m.

Na terenie Warszawy działa około 80 egzeku­
torów którzy codziennie dokonywają do 1000 czyn­
ności egzekucyjnych. W sobotę, ze względu, na świę­
to żydowskie, w miastach liczba egzekucji jest ogra- ‘ 
tiiczona wyłącznie do firm cii rz c śc i ja As Icich.

Jednocześnie egzekucje dokonywane są na pro. 
wincji.

W obrębie .brzeskiej izby skarbowej dokonano: 
w paw. brzeskim 437 egzekucji w Baranowiczach 
274, w Stommie 74. W pierwszym wpłacono 36%! 
w drugim — 43,3%l i w trzecim — 40,3%.

Między łniniemi dokonano zajęcia ruchomości 
w majątku Adama hr. Ronikiera aa sumę 3.923 Łr. 
złotych.

Preliminarz budżetowy na kwiecień.
O pracow any przez Min. S karbu  do w nie­

sienia do ciał praw odaw czych prelim inarz bu­
dżetow y na kwiecień przew iduje wpływ  ze 
zwaloryzowanych podatków  zwyczajnych w 
sumie 30.020.000 fr. zł. oraz wpływ  z egzekwo­
wanego podatku m ajątkowego 10.000.000 Ir. zł.

Zwaloryzowanie podatków  bezjx>średnich 
sprawia, iż wpływ  ich zwiększa dochody skar­
bu państw a w  stosunku do roku 1922 praw ie 
I5-krotnie, w stosunku do r  1923 — 7-krotnie.

Na żer kapitałowi prywatnemu.
Kom itet Ekonomiczny M inistrów zakw ali­

fikował do sprzedaży następujące przedsiębior­
stw a przemysłowo-handlowe. Kopalnie węgla 
„Brzeszcze" i „Spytkow ice", n iek tó re  nada­
nia górnicze, H utę „Blachownię”, Zakłady M e­
chaniczne „Białogoń", w ytw órnię aparatów  te ­
lefonicznych i telegraficznych w  W arszaw ie, 
zbiorniki naftow e „Polmin" na Schnellmuhle 
w Gdańsku, udziały Skarbu w  spółkach akcyj­
nych i T-wo soli potasowych, T-w o „A zot" i 
T-wo międzymiastowe gazowodociągi.

Oprócz powyżej wymienionych przedsię­
biorstw  znajdujących się w  zarządzie Min. 
Przem ysłu i Handlu, Min. Kolei sprzedać ma 
stare parowozy, kolejki, złomy kolejowe i in ­
ne, Min. zaś Rolnictwa, Robót publicznych i 
reform rolnych należące do nich młyny, ce­
gielnie, ta rtak i, zakłady drzew ne i inne.

W reszcie Min, Skarbu upoważnione zosta­
ło do sprzedaży akcji Banku Budowlanego.

B ezrobocie
w bd! mm w m m .

Spowodowane nieporządkami na kolei.
. Donoszą nam:

H uta szklana w Dziembówku (b. zabór 
niemiecki) jeszcze 12 m arca b. r. zamówiła 
w fabryce sody (Mątwy) sodę, k tó ra  jest nie­
zbędna do produkcji szkła.

Do dnia dzisiejszego huta  sody nie o trzy­
mała. Jak  zawiadomiono hutę, soda już jest 
w drodze, ale dyrekcja kolejowa, zasłaniając 
się brakiem  wagonów, odm awia szybkiego 
jej przesłania do Dziembówka.

* Sku tek  tego dla robotników , zatrudnio­
nych w owej fabryce, jest bardzo przykry, 500 
robotników  bowiem pozostało tymczasem bez 
pracy.

iml liii „Mai" 
ipti i  M 418 fsiiśw.

Ja k  donoszą nam z h u ty  Szczakow a W M a- 
łopolsce, iwszyscy robotnicy tej fabryki, w  li­
czbie 410, dostali zaw iadom ienie o wymówie­
niu pracy na  dw a tygodnie z góry. Zarząd hu­
ty nie podaje żadnych m otyw ów  zamknięcia 
fabryki, robotnicy zaś sądzą, że chodzi tu  po­
prosili o obniżenie głodowych zarobków  robo­
tniczych. V

Dodać należy, że w  przem yśle szklanym w 
chwili obecnej, wedle statystyki, podawanej 
nie dawno przez „Przegląd G ospodarczy", or­
gan Lewiatana, zarobki robotnicze są najniż­
sze.

W arto, by w  spraw ę tę  w kroczyło Min. 
Pracy i nakazało zarządow i utrzym anie fabry­
ki w  ruchu; w przeciwnym zaś w ypadku, aby 
w prowadziło zarząd przymusowy.

EstSfiil 1 psi? likilS
I l i i

W czoraj w  Min. P racy  odbyła się konfe­
rencja -porozumiewawcza pod przew odnictw em  
p. naczelnika w ydziału Ulanowskiego; w  nara­
dach brali udział s tarosta  olkuski, inspektor 
pracy Gallot, przedstaw iciele robotników: tofw. 
poseł Kwapińsiei, tow. Topinek, tow. Jurczyk 
i tow. Helman, oraz delegaci zarządu fabryki 
„Olkusz": pp. senato r Adam, W csten, O tto i 
W einer.

Długie narady doprow adziły do zmiany 
stanow iska zarządu fabryki co do deputatów  
węglowych w  tyra sensie, że robotnicy będą o- 
trzymywać depu ta t na w arunkach dotychcza­
sowych przez kwiecień i maj; w  maju ma od­
być się specjalna konferencja, k tó ra  ureguluje 
kw estję deputatów  węglowych w zw iązku ze 
spodziewanem  w prow adzeniem  złotego. Różni­
ca z poprzedniem  stanow iskiem  zarządu na 
konferencji w  dn. 24 b. m. w Olkuszu polega 
na tem, że wówczas zarząd nie chciał w yda­
wać robotnikom  węgla w  naturze, ale ekw iw a­
lent pieniężny, obliczany w edle cen kopal­
nianych.

Odnośnie do plac pieniężnych zarząd za­
patryw ań swoich nie zmienił, dom agając się 
obniżki płac o i 3% w ciągu dwóch miesięcy: 
w kw ietniu o 10%, a w maju o dalsze 5%. 
Pierw otnie zarząd chciał obniżyć płace o 25%, 
ale już na  konferencji w Olkuszu w  24 .b m. 
zmienił procent zniżki płac <na 15.

Przedstaw iciel związku m etalow ców  tow. 
Topinek oświadczył, że delegaci robotników  
propozycji dyrekcji przyjąć nie mogą, ale od­
wołają się po ostateczną decyzję do walnego 
zebrania robotników  fabryki, k tó re  odbędzie 
się w  sobotę w  Olkuszu. Jeżeli walne zebranie 
zaakceptuje te  propozycje, to  zostanie o tem  
zawiadomiony inspektorat pracy i odbędzie się 
ostateczna konferencja w  niedzielę. W  razie 
dojścia do porozumienia w poniedziałek fabry­
ka ruszy.

Dzień Kobiet.
Z OSTROWIA.
(Kor. własna).

W sali kinoteatru „Marzeń" tow. poseł Pączek 
wygłosił w dniu 25 marca r. b. Interesujący odczyt 
na temat „Kwesfcja. Kobieca1'.

ŁĘCZYCA.
(Kon-, własna),

W dmiu 25 III b. r. w lokalu Zw. za w, rob. roi. 
oddziału łęczyckiego odbył się obchód ,Drtia Ko­
biet1', urządzony przez dzielnicowy komitet P. P. S. 
Referaty o znaczeniu „Dnia Kobiet" wygłosili tow. 
tow. P ryliński i  Florczak. Zainteresowanie zebra­
nych było ogromne. Po przdnówiemach przyjęta 
została rezolucja.

KALISZ.
(Kar. własną).

Obchód „Dnia Kobiet" w Klubie Robotniczym 
zagaił toW, Chlebosz, udziefając głosu tow. posłowi 
Gardeckiem u, który przedstawił tłumnie zebranej 
publiczności (w tem 30% kobiet) dążenia i waiki 
klasy robotniczej o prawą kobiet.

Następnie przemawiali: tow. Kowalski o sto­
sunkach w Ameryce, oraz tow. Blochcrowa. człon­
kini Związku włóknistego.

Na zakończenie tow. Chlebosz, po krótkiom prze- 
mówieńiu, odczytał razaluoję C.K.W którą zebra­
ni przyjęli- jednogłośnie.

OLKUSZ.
(Kor. własna).

O godtz. 12% PP- zebrani w „Domu Robotni­
czym" towarzyszki i towarzysze przeszli ze sztan­
darem i śpiewami naokoło rynku pomkną, fce po­
chód handze był utrudniony wskutek odwilży. Na­
stępnie pochód udał się z powrotem db Domu Ro­
botniczego gdzie odbyła się uroczysta Akadwnja, 
poświęcona sprawom ruchu wolnościowego kohi-ci. 
Sala, mieszcząca 1000 osób, była szczelnie nabita.

Akad-emję zagaił przew. uniejscowyj dzielnicy 
tow. Adamczyk. Następnie obszerniej przcsn®wtałi 
na temat ruchu kobiecego w Pcisce i za graedcą:
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toiw. tow. Ke!c i P ietrzak, poczem jednogłośnie 
przyjęto przedłożoną rezolucję.

A kadem ję uśw ietniły  produkcje młodego chóru
Koła Młodz Socj. w Olkuszu.

W  niedzielę zmarł w e Lwowie tow . Karol 
Nacher, zasłużony działacz socjalistyczny, dyr. 
Związku Okr. Kas Chorych w e Lwowie.

Tow. Nacher urodził się w  r. 1864. S tu­
diował historję na uniw ersytecie lwowskim.
W r. 1890 należał w raz ze ś. p. tow. Kazimie- 
lzera Gorzyckim i tow . ObirKiem do założy­
cieli galicyjskiej P. P. S. D. Był stałym  w spół­
pracownikiem  lwowskich pism partyjnych. Ob­
darzony potężnym głosem, znany był jako 
wspaniały mówca na  zgromadzeniach party j­
nych. Gdy partja  zdobyła Kasę Chorych wrc 
Lwowie, tow. Nacher w szedł tam jako urzęd­
nik i w yspecjalizował się w  dziedzinie ubez­
pieczenia robotniczego.

Całe pracow ite życie zmarłego, to  dzieje 
ubezpieczenia ludzi pracy na w ypadek choro­
by, od w ypadków  i na starość. W każdej an­
kiecie, w  każdej konferencji obradujących nad 
tem i sprawami za czasów austrjackłch, czy to 
na terenie ogólno - austrjackim , czy ściśle ga­
licyjskim, b ra ł On w ybitny udział. W yjątkow a 
znajomość przedm iotu, zdobyta długoletniem  
doświadczeniem i wytrwałem ! studjami, uczy­
niła go najwybitniejszym rzeczoznaw cą w tej 
dziedzinie.

Również od chwili odzyskania przez Pol­
skę niepodległości, tow. N acher odegrał nie- 
puśrednią ro lę w  pracy  nad ustaw odaw stw em  

* ochronnem, a jako dyrek tor Związku Kas Cho­
rych przyczynił się do szybkiej ich odbudowy 
po wojennej pożodze, W  pracy tej nie po­
wstrzym ał go ani podeszły wiek, ani trapiąca 
go od szeregu la t choroba. Pracow ał do osta t­
niej chwili. Jeszcze czw artkow a „Ochrona 
Pracy” w yszła z pod Jego pióra.

Cześć pamięci zasłużonego tow arzysza!

Napiętnowane 
kłamstwa komunistów.

W n-rze 39 (82) wychodzącego w e Lwo­
wie św istka komunistycznego, noszącego ty­
tu ł „Trybuna, R obotnicza", ukazała się kores­
pondencja z ó s tro w ca  — Starachowic, w k tó ­
rej nieznane indywiduum rzuca oszczerstw a na 
tow. tow . Tell era i posła A. Pączka.

Jak iś  półgłów ek czy zawodowy oszczer­
ca pisze w tym  elaboracie, te  tow. poseł Pą­
czek „nie raczył" się zjawić na konferencji W 
Mim' Pracy i Op. Społ., n a  której m iała być 
omówiona spraw a redukcji płac w  Zakładach 
O strowieckich i Starachowickich, a tow. T el­
ler __ zdaniem oszczercy — ,.oczekiwał pode
drzwiami na wynik konferencji .

W  celu napiętnow ania kłam stw  oszustów 
kom unistycznych tow. poseł Pączek zwołał w  
dn. 26 m arca r. b. za pośrednictw em  Związku 
m etalow ców  w  Ostrowcu wiec robotników  o- 
strowieckich. Na wiecu tym  tow . Pączek, w 
obecności delegatów, k tórzy  bawili w  tej spra- 
wie w  W arszaw ie — Szlęzaka, Subika i Zele- 
zióskiego, napiętnow ał w ostrych słowach ro­
botę oszczerczą agentów  m oskiewskich i przy­
gwoździł niecne kłam stw a korespondenta
„Trybuny". „ . .

Zebrani robotnicy okrzykam i oburzenia 
potępili nikczem ną roibotę rozbijaczy kom uni­
stycznych.

la  w m .
Otrzymaliśmy następujący hoawvnScat:
.Zarząd Główny Związku Zawad. Nauczyeaeł* 

Pokłóoh Szkół Siwdańch wyraża .protest z powodu 
ukazania się Komunikatu o normach, wydaasego 
rzekomo przez przedstawiciaU organizacji nauazy- 
ciełskich i prtcałożomych, a podpisanego bez udzia­
łu Związku, przez pięć organizacji, z których każ­
da zawiera w swym składzie właścicieśii szkół : 
przełożonych, a zaledwie reprezentują dwie części 
nauczycielstwa. Ponadto Zarząd Gł. protestuje prza. 
clwko udziałowi w  obradach nad ustaleniiam płae 
przadstawicie&a rodziców, rai«znar»ego bliżen Zjed­
noczeniu zrzeszeń rodzicielskich, nic mogącego 
mieć ż a d n e g o ,  mandatu do reprezentowania ogółu 
rodziców Uotóał rodziców w  rozstrzyganiu spraw 
szlkałnycłi może być dopuszczany jedynie dragą 
współpracy przedstawicieli, rodffi.ców w Radach 
P e d a g o g ic z n y c h  i w Komisjach budżetowych szkół.

Ponadto Zarząd Gł. Z.Z.N.P. Sz. Śr prate% 
tuje przeciwko uchwale rzeczonych organizacji 
obniżającej płaoe nauczycielstwu na marzec o 2%. 
widząc w tem dążerie do utrwalajiia dzisiejszego
niewystarczającego wynagrodzenia, uniemożliwiają­
cego produkcyjną pracę nauczycieli i szkoły. Za­
rząd Gł Z-Z.NjP Sz. Śr„ wzywając kc&egów do 
najgorętszego popaprania sanacji stosunków ekooo. 
miernych oraz do najdalej idących ofiar bezpośre­
dnich ze swych płac na rzecz skarbu, domaga się. 
aby po,d płaszczykiem tych tendencji nie kryłby się 
dążenie, wspólne ózra-iwj wszystkim przodstawlitoto- 
lo-n sfer prjwdaiebkwców do obniżamia płi* «lbo 
utrW etti* Kii w doiseejezej wysokości. Domagamy 
się, aby płace pozostawały niezmienne tok długo 
aż w zasrfdmWych normach me asia^tią wysokości 
con-ajmrżej przedwojennej w jej sile nabywczej. 
Na-jcsyeieAsIwo wrreąnłwrwo weyr*<n*V do ehraay 
trgu postulate''.
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oska powodzi
POCZĄTEK KATASTROFY.

W n ocy  *  d&ia 26 na 27 (rozpoczął się w yłrw  
Wróty -w oŁolkadh W arszaw y W zburzenie W isły 
zaczęło się o godz. 10 mSt). 45 wlecz. P ierw sze zer­
w ały się lody pod S iekierkam i i zaczęły płynąć z 
biegiem W isty. Fale W isły poczęły  się pienić, a 
•nowe partju  lodów  napływ ały  w  co raz  to  większej 
iteści. W oda ae znaczną szybkością zalewała b rze-

i*
MOSTY.

Zanim w  Wansaawśe rozeszła się w ieść o ldę- 
scc, doszły  meldttnki o za to rze  lodowym na rzece 
Jeztorce, w padającei do W isły. Zator ten zniszczył 
je den z  m ostów  drew nianych w  Jeziornie i  zagro­
ził mostowi kolejow em u przez Jeziodkę. Saperzy 
wszczęli rozsadzanie zatorów.

W yplenione fale W isły i' p łynąca fcra zniosły 
ochronne izbice, osłaniające fila ry  trzeciego  mostu.

Oigtatoi filar m ostu kolejowego od strony  P ra ­
gi jest zagrożony pediroye&etn K olo tego  filaru u- 
tw orzył się w ir i zhiia e ię kra. W ładze kolejowe 
rozpoczęły akcję ratowinSozą.

W GÓRZE WISŁY.
W.zdłnż 'całdł drogi i  W ilanowa do najbardziej 

M grońonei raiejscowości nad  sam ą rzeką, zwanej 
Zawady, spotyka się ludzi, czuw ających i p rzera ­
żonych. Od W isły, oddalonej o k ilom etr, dochodzi 
•łoskot iodóvA Na miejscu przew ażnie pozostali 
mężczyźni. Łodzie stoją przygotow ane przy  chału­
pach.

W oda w  W iśle sięga walu, broniącego przed 
zalewem p ó l i siedzib m ieszkańców  osad, rozm ie­
szczonych m iędzy W arszaw ą a G ó rą  Kalwarją. 
W ał test w  połow ie uszkodzony'. Istn ieje  niebezpie­
czeństw o całkow itego jego zerwania.

W WARSZAWIE I JEJ OKOLICACH.
W  ciągu  24-ch godzin woda podnioeła się o 3 

tn e iry . S iekierki, K askada Dokia (26 komisariat} i 
P o tók  zalane wodą. A kcja ratow nicza w  toku . Z 
sam ych S iekierek  przeszło  100 osób wywieziono 
z zagrożonych miejsc. W oda w darła się  na Solec.
W  To m  T ransport i Żegluga musiano przerw ać 
jąracę. gdyż woda z d a ła  budynki.

W  porcie  czem iokcw sfóro jest nieco lepie). 
P łac w praw dzie zalany jest w odą, tak  samo bloki 
l  mafe budyntki, a le ezkód w iększych d o tąd  niema.

,Na «k R ybaki woda izakła pdw orze domu nr. 
S/10. W  podw órzu tym  znajduje się garaż A uta 
stoją w  wodzie. Komunika cła z domem odbywa się 
łódkam i. Tal: samo podw órze dom u nr. 26 zalane 
w odą » ^gającą (1 jć  m.

Ulica Boleść częściow o zatopiona. Z sortery® 
ii runięto mieszkańców . W oda w dziera się na ul- 
Kościelną, gdzie i-mkiość usypała tam ę.

T or kolejow y nad, W isłą zalany i p raw dopo­
dobnie uszkodzony, gdyż woda sięiga -ponad 2 -m.

ULICA C ZESK I AKOW SKA ZN A JD U JE SIĘ NA 
PÓŁ M ETRA POD WODĄ.

Lin ja tram wajowa opatrzona n-rem  2, docho­
dziła do ul. Nowosielskiej. Czerniakowtska zalana. 
W oda sięga do w y.okości m etra  i podeszła pod 
kościół. Schronisko dJa s ie ro t pod  w odą.

Fabryka ceraty  i sntucznej rk 6ry Róziewicza 
i K rzyw ickiego 'sto i ped wodą.

Ludność ucieka w przerażeniu, unosząc swój 
dobytek Rwzgryiwają się w strząsające sceny.

NA PRA WYM BRZEGU.
Dworzec kolejki Jabłonna - W aw er znajduje 

się do połow y pogrążony w wodzie. Tłum y roz­
praw iają o groźnej ka tastrofie  powodzi, jaka do­
tknęła FMcewiznę

Szosa jest już pod wodą, Komunikacja między 
częściowo załametni domami na Pelcowiźnł-e odby­
wa się na łcdmach.

B udynek kom isariatu w P ckow iźn ic  znalazł 
się ped wodą. Straż ogniowa, znajdująca się na 
*mć,eiscoi, niezm ordow anie pracuje nad, tern, aby nie 
dopuścić do przedostania się wód na Brudno.

W OKOLICACH CYTADELI.
W  okolicach C ytadeli woda podmyła wał, 

breniąoy od  rtrony  W isły dostępu do fo rtu  Śliwic- 
kiego. Falc dosięgły w ysokości wału i zalały go. 
T or przedstaw ia widok wyspy, zalanej zc wszech 
stron wmit..

W  DOLNYM BIEGU  WISŁY.
W»4 ped M łocinami uległ zniszczeniu, powódź 

zalała kilka wisi.. Na miejsce wysilano pontony, a r­
tylerię i saperów  dla -wysadzenia zatoru , a odpo­
wiednie władze w ydały szereg ratow niczych zarzą­
dzań.

^ o b e c  tego, he poniżej Łomianek utw orzył się 
bardzio duży zator, k tórego nie zdołano zniszczyć, 
woda dokonała wyrwy w  wale na długości dwu, k i­
lem aćr ów. skutkiem  czego nastąpiło zalanie 'klvku- 
naetu wiosek.

Poczynając od Pekow azny aż po Jabłonnę, 
wis ry sik  o zostało zadane.

Jabłomsa znajduje eię od rana -pod wodą Za­
skoczeni ka tas tro fą  mieszkańcy kryją się r.a górne 
p ię tra  domostw- lub też — jeśli to możliwe — u- 
e iekaią  w  popłochu, ratu jąc dziatw ę i dobytek.

U tw orzył się izator pod. Rajszewem, na prawym 
brzegu. Masy spiętrzonej w ody zalały wszystkie 
drogi i pola, odcinając w  ten sposób Rejs.zew od 
.Warszawy.

Również uówoczył mę za to r pod Dziekanow-cm,, 
Czantków, za Młocinami. Jeszcze bardziej w 

dole, po d  wsią Łomną, pow stał też zator.

W  INNYCH M IEJSCOW OŚCIACH.
W ieś Łomianki zalana całkow icie. Ludność i 

posterunek ookcyiny -tx.brouilż się do  Bielan.
Szereg  wsi aż do  Dzidkanoiva w łącznie — za­

topione. B ydła w  wielu w-żach nie zdołano urato-

G ęsta  kira ipłynie przez la s y  n a  Serakórw , S tra ­
ty olbrzymie.

Pod Wilanowem woda podmywa wały. Zagro­
żone wisie: Laski i Zbytki.

Rzeczka Jez io rka  pod Skolim ow em  zmieniła 
bieg, zatapiając Skolimów: — jak dotąd- — na pó ł 
metra.

POMOC DLA POWODZIAN.
Społeczny komitet -ratunkowy przy Czerwo­

nym, Krzyżu postarał się o zapewnienie schronie­
nia dla osób, dotkniętych powodzią.

Budynki, w k tórych  ofiarowano schronienie 
dla pow odzian, są to : barak i na Pow ązkach (dla 
500 osób), Tow. dobroczynności na Kraik owisldem 
Przedm ieściu (30 osób}, ochrona Tow. dobroczyn­
ności p rzy  ul. Piwne} (10 do 20 osób), b a rak i na 
Woli, -batalion chem iczny na M arymoncie, koszary 
Blocha, obóz Kościuszkowski i t, d  Ogółem zape­
w nione są  m ieszkania dla 4.000 osób.

M ieszkańcy wsi W aw rzyszew a ofiarowali się 
dać przytu łek  ofiarom powodzi. S ą te ż  przygoto­
w ane na m ieszkania dia pow odzian wagony ko le­
jowe na P ekow iźnie  i na dworcu- igdańsikim.

Społeczny kom ite t ratunkow y m ieszczący się 
w siedzibie w arsz. oddziału polskiego Czerwonego 
'Krzyża (M azowiecka 9, tek  2114-12 i 193-10), u trzy ­
muje n ieprzerw aną łączność e. rządowym  sztabem 
•ratowniczym, m ieszczącym się w  nafewkowskini 
'oddziale straży  ogniowej, z pom ocą specjalnych 
delegatów  łącznikowych.

W czoraj o  godz. 10 rano p rezes Tow arzystw a 
d o ra ie j pom ocy -lekarskiej d r. Józef Zaw adzki i in­
tenden t To-w M ieczysław  Trzebiński wyrutszyK- do 
zalanej miejscowości Potok, gdzie rozdali pow o­
dzianom  c iep łą  bieliznę. T-owarzystwo Polskiego 
Czerwonego Krzyża Urządziło dw ie kuchnie polo- j 
w e d la  pow odzian na  P o toku  i w  Czernią ko  wie. 
Komisarz opieki społecznej kom isariatu  R ządu. -p. 
Łopatfo zajął się dostarczeniem  chicha d la  pow o­
dzian, udzielonego prze® p iekarn ię  wydziału zao­
patryw ania.

STAN*WÓD POD KRAKOWEM.
Stan w ód i (lodów przedstaw ia się następująco: 

W isła - Krakówi przybyło -wczoraj 44 can., W isła - 
Pustynia przybyło 36 emu W isła - D wory przyby­
ło 36 -cm., W isła - Szczuczyn przybyło  5*9 ero.. S o ­
la - Żywiec- przybyło  10 om« Soła - O św ięcim  przy ­
było 20 cm , S kaw a - W adow ice przyb. 300 c-m., 
(Raba-Pirtsszówlki przybyło 200 ciffl.; lody zupełnie 
spłynęły Dunajec-(Nowy S ącz  przybyło  40 cm. Lód 
spłyziął z Pienin; na 161 klim, Dunajca b y ł zator, 
k tó ry  spłynął 26 -b. m. o g-odz. 17-etj. Wisłoka-iMie- 
!e-c o d  P rzecław ia zeszły lody 23 b. m. Pow yżej 
Nowego M iasta utw orzył się za to r -przy -stanie w o­
dy 150 cm G dy 6tan wody doszedł do 3S-S c-m., za­
to r ruszył, poczerń niezwłocznie obniżył się p o ­
ziom wody © 100 cm . Grubość lodu nagrom adzone­
go w zatorze dochodziła do 200 cm. L ody P opradu 
nie przepłynęły  jeszcze kóło  Nowego Sącza. W  
kim. 196 Dunajca, -w W aksm undzie u tw orzy ł -się za­
tor zagrażający mostowi. Państw ow y zarząd wód 
w Nowym Sączu w ysłał na żądanie starostw a w 
Nowym Sączu oddział z m ateriałam i wybuchowy­
mi.

Ostatnie wiadomości.
W  dole W isły, pod- w sią Su-chocinem,, utw orzył 

się zator, w obec czego woda w ybrała  sobie nowe 
koryto przez wsie na prawym brzegu W isły.

P rojektow ane użycie lotników!, k tórzyby bom­
bami z aeroplanów  rozsadzili za to r pod Jabłonną, 
okazało się bezskuteczne.

iW godzinach popołudniow ych utw orzył się no ­
wy za to r pod Nowym Dworem, w skutek  czego 
miasto to ziost-alo zalane. Grozi obawa izaiania So­
chaczew®, przyczepi najbardziej zagrożone są tam 
fabryki: p rochu  oraz sztucznego jedwabiu.

iPrrez -cały dzień na mostach K ierbedzia i Po- 
niaitowiskżef.o i n,a obu- p  obrzeż ach W isły  grom a­
dziły się tłum y puMicz-ności

Kronika 
parlamentarna.

KOMISJA BUDŻETOWA.
Sejmowa Komisja budżetowa w dniu dzi­

siejszym przystąpiła do obrad nad budżetem 
Min. Sprawiedliwości. Dłuższy wyczerpujący 
referat wygłosił poseł Śmiarowski (Wyzwole­
nie), wnosząc w konkluzji o podwyższenie bu­
dżetu wydatków Min. Sprawiedliwości o 6 mil- 
jonów złotych. Wywiązała się dyskusja, w któ­
rej posłowie: Rymar (Zw. L. £(.), Łypaccwicz 
(Wyzwolenie), Gruszka (Piast), Wyrzykowski 
(Wyzwolenie), tow, Libcrman, tow. Badzian, 
Bitner (Ch, D.), Rosmarin (Koło Żyd.) zadawali 
obecnemu na posiedzeniu Min. Sprawiedliwo­
ści Wyganbwskiemu szereg pytań. Zabierał 
głos również przedstawiciel Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa.

Po południu Komisja w dalszym ciągu obra­
dowała nad budżetem Mią. Spraw. Obecny na 
posiedzeniu min. sprawiedliwości, p. Wyga- 
nowski,:w dłuższem przemówieniu udzielił wy­
jaśnień w sprawach poruszonych w dyskusji 
m. in. w sprawie przyszłej jednolitej organiza­
cji notarjatu ; ustosunkowania jego do sądów, 
w sprawie prac komisji kodyfikacyjnej, stosun­
ków w więziennictwie, w sprawie zamierzo­
nego zniesienia szeregu sądów powiatowych 
we Wschodniej Galicji, niejednolitej praktyki 
konfiskacyjncj oraz budowy szeregu gmachów 
dla sądów okręgowych.

Po przemówieniu wywiązała się dyskusja 
ogólna, w tkórej głos zabierali posłowie tow. 
Liberman i Wyrzykowski.

Z KOMISJI KOMUNIKACYJNEJ.
Komisja rozpatrując w dalszym ciągu 

budżet Min. Kolei Żelaznych wprowadziła w 
rozdziale 10-ym nową pozycję „darów z łaski", 
podwyższając o 10% pozycję wydatków na 
uposażenia emerytalne. W § 2 tegoż rozdzia­
łu na wniosek tow. Moraczewskiego Komisja 
podwyższyła pozycję zapomogi dla emerytów 
oraz wdów i sierot z 20.860 złp. na 100.000 złp.

Inne pozycje budżetowe przyjęto bez dy­
skusji.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

Kronika polityczna.
WYDZIAŁ ENDECKIEJ PRASY.

P. Gustaw Olechowski, mianowany za­
stępcą naczelnika wydziału prasowego M. S. 
Z., jest endekiem i współpracownikiem „Prze­
glądu Wszechpolskiego". Tak więc „odnowio­
ny" wydział prasowy ma na czele 2 endeków: 
Batora i Olechowskiego! „Bezpartyjność" p. 
Zamoyskiego polega na tem, że jednego endeka 
zastępuje — dwoma.

ZMIANY W  UPOSAŻENIU FU NK CJON ARJD - 
• SZÓW PAŃSTWOWYCH'.

Na onegdafszem posiedzeniu. R ady m inistrów  
uchwalone zostały do przedłożenia ciałom  praw o­
dawczym. następujące 3 projekty now e do ustaw y 
z dnia 9 października o uposażeniu urzędników  i 
wojska, do ustaw y z dn 5 grudnia o uposażeniu 
sędziów: j prokuratorów ” i do ustawy z dn- 111 grud­
nia o em eryturach W  myśl tych projek tów  w ©- 
kresie sanacji ■skarbu zmieniona zostaje tabela up o ­
sażeniowa w ten sp o só b  że dodatek  regulacyjny 
w wysokości 70 punktów , doliczamy d o  punktów  
w .każdym szczeblu w szystkich g rup  ulegać będizie 
stopniow ej redukcji po 10 punktów  co kw artał, p o ­
cząwszy od terminu ustalonego, na wniosek mini­
stra  skarbu, w  zależności od wyniku akcji sanacyj­
ne}. N adto wstawiono do ustaw wymienionych n o ­
wy ustęp, iż ,.Rada ministrów' władma je s t przyznać 
funkcjonariuszom państwowym i wojskowym za- 
woSowym specjalny dbdatek  na  mieszkanie". P ozo ­
staje to  w' związku ze zamianą ustaw y o ochronie 
lokatorów .

W ustawie o zaopatrzeniu em erytalnem  doda­
no now y ustęp, że em erytom  przyznany być może 
analogiczny dodatek na mieszkanie, jak i ew entual­
nie otrzym ają funkcjonariusze w- służbie czynnej.

Pierw sze dwie uistawy obowiązywać m ają od 
d n ia .l ’kw ietnia r. b ,, trzecia  od d a ty  wejścia w  ży ­
cie ustaw y o ochronie lokatorów .

W SPRAW IE STATUTU PAŃSTW OW YCH Z A ­
KŁADÓW INWALIDZKICH.

Dnia 26 b m- wznowione zosta ły  w  m in p racy  
i op. epoł. konferencje w  spraw ie s ta tu tu  państw o­
w ych szkolnych zakładów  inw alidzkich w  P io trk o ­
wie. Ja k  wiadomo zakłady te w swoim czasie p rz e ­
jęte zostały  p rzez  min. pnący od władz w ojsko­
wych. O becnie odbyw ające się konferencje mają 
więc na celu  ustalenie wzajem nych stosunków  z a ­
kładów  tylch i m inisterjum oraz działalność zakła­
dów na zewnątrz-

TELEGRAMY. 
Poincare tworzy gabinet

ParYż, 27 marca. — (P. A. T.). (Havas). 
Poincare przyjął misję utw orzenia nowego ga­
binetu.

Paryż, 27 marca. (PAT). Zmiany w ga­
binecie będą jednakże prawdopodobnie 
większe, tiiż przewidywano. Potwierdza się 
pogłoska, żc Pcćnicaró zachowa dlla siebie 
tekę spraw zagranicznych.

Paryż, 27 marca. (PAT.) Havas. Wo­
bec oświadczenia Potncarego, że poinfor­
muje niebawem Milleraltda o zwłoce, ja­
kiej ulegną jego starania o utworzenie no­
wego gabinetu, rozstrzygnięcie kryzysu gar 
binetowego będzie wymagało jeszjcne pew­
nego czasu.

Paryż, 27 marca. (PAT.) Możliwe są 
zmiany na stanowiskach mimisLrów: finan­
sów, marynarki, handlu i sp aw  wewnętrz­
nych. Jako kandydatów do leki finansów

OSZCZĘDNOŚCI.
Paryż, 27 marca. — (P. A. T.). W 

związku z rekonstrukcją gabinetu dopiszą, 
iż ministerja1 zdrowia i pracy będą połączo­
ne, a wszystkie podsekretarjaty stanu z wy­
jątkiem padsekretarj atu poczty, handlu i 
marvnarki, mają bym zniesione.
POGLĄDY PREZYDENTA REPUBLIKI.

Paryż, 27 marca. (PAT.). Redakcja 
„Matin‘a‘‘ upoważniona została do przed­
stawienia poglądu prezydenta MilHeraiwła 
na ostatnie przesilenie. W oświadczeniu tem 

i jest powiedziane, iż prezydent republiki 
I wierzy, że Poincare podejmie się misji u- 
; tworzenia nowego gabinetu i będzie komty- 
] nuował politykę stanowczości i oszczęduo- 
! ści. Francja me może opuścić zagł Ruhry 
i przed całkowi tern uzyskaniem spłait od- 

szkodowawczych. Francja musi utrzymać
r.ych Jako kandydatów do leki turansów i _  budzetową, me może więc czy-
wy mienia ją Marsala i K u ro w sk ieg o  do fc rownowjgę ^  „ icrycia. Gdybry Po-

SH ESZCIE Z POMOCĄ.
O d spokcauHgo Komitetu ratunkow ego otirzy- 

aiałiśin-/ następującą oderw ę:
Dziś, gdy woda rozszalała wygnała setki mie­

szkańców  z domów, gdy k ra  znosi zabudowania, 
nie posiadamy dostatecznej ilości pom ieszczeń tŁ.a 
powodzian, nic posiadam y straw y dla karm ienia 
nieszczęśliwych. B rak nam środków lpkomocji, 
brak funduszy.

K om itet sppieczny, pomimo nadludzkich wy­
siłków, bez pomocy całego społeczeństw a, niew ie­
le będzie mógł ńczynić.

Spieszcie, a nie zwlekajcie 
z pomocą, nieście ofiary do redakcji .pism, do sie­
dziby warszawskiego społecznego K om itetu ratun­
kow ego przy Polskim  Czerwonym Krzyżu, ul M a­
zowiecka r.r. 9.

Czasopisma nadesłane.
„Wiadomości Literackie“ n r. 13, Na ijego treść 

sk ładają  się: w iersze M. Pawhlcowcikiie.j, artykuły  
informacyjne o  Yeia.isie, M oranćbic, m łodej poezji 
estońsłdej, sztuce w Ridsji sowieckiej paryskim  S a . 
łonie Niezależnych uwagi polemiczne K, łrzykoiw- 
skk g o  na  tem at Kais.era i jago przyjęcia przez k ry ­
tykę w arszaw ską, wresizcie obfity dzia ł roenzji, z 
, Książkam i niajgorszami" na czele.

leki marynarki — senatora Cha u  met. Wy­
b ó r  mhnastra spraw wcwnętrziiych nabiera 
jrzcregóinaj wagi re względu na zbliżające 
się wybory, to  te ż , jak przypuszczają w tu­
tejszych kolach politycznych, Porncarć po­
wierzyłby
nomu ze .
Co’ratowi lub Re>i.belclwi; pazatem 
nianc jest nazwisko deputowanego Broapsse.

nić w y d a tk ó w  bez pokrycia,. Gdytov Po-
incarćmu nie udało się utworzyć gaibinetiu, 
wówczas prezydent republiild powoła dn 
steru tylko taki gabinet, który będzie zde- 
cydcwany kontywrować ogólną politykę

  -
; Mililerand wyciągnie 
| ker,sekwencje.

P r z e s i le n ie  w  J u g o s ła w ii .
GROŹBA PRZESILENIA PAŃSTW OW EGO.

W iedeń, 27 marca. — (P. A. T.). „Ncuc 
Freic Presse" donosi z Błałogrcdu: W czoraj
wieczorem w ezw any został do króla na au- 
djencję przyw ódca partji dem okratycznej Lnba 
Dawidowicz. W ręczył on podobno >rrólowi 
m emorjał, podpisany przez przywódców stron-

( nictw  opozycyjnych, który głosi, że wszyscy 
posłowie opozycy jna opuszczą sknpezyne w ra- 
zie, gdyby król powierzył Pasiczowi ponownie 
misję utw orzenia gabinetu. W  takim  w ypad­
ku, zaznacza memorjał, doszłoby niewątpliwie 
do przesilenia państwowego.

Sg8i*awa o d sz k o d o w a ń  n iem ieck ich *
W IZBIE GMIN.

Londyn, 27 marca. (P. A. T.). — Dzi­
siaj w Izbie Gmin Asquith zwrócił się z in­
terpelacją do rządu w sprawach następują­
cych; primo: kiedy będzie ogłoszona odpo­
wiedź na francuską żółtą księgę; secundo: 
jakie postępy uczyniono w pracach nad 
przygotowaniem sprawozdań obu komite­
tów rzeczoznawców; tertio: Asquith zwraca 
uwagę rządu na artykuł, ogłoszony w „Ti- 
mes‘ie". stwierdzający, że podczas, gdy ko­
mitety rzeczoznawców/ starają się znailieźć 
rozwiązanie problematu odszkodowań, or­
ganizacje francuskie w Nadrenji pracują 
energiczni# m d  ustanowieniem regimeu 
świadczeń rzeczowych, zawierając w tym 

v oddziełrtemi firmami;celu kontrakty

quarto: Asquith zapytuje, co osiągnęła An- 
glja w sprawie administracji Saary.

Odpowiadając na tc interpelacje As- 
quitha, premjer Mac Donald zaznaczył, że 
o d p o w ie d ź  na francuska żółtą księgę zo­
stanie niedługo wręczona członkom Izby 
Gmin.

Co się tyczy drugiego pytania, prenner 
nadmienia, że praca nad sprawozdaniami 
komitetu rzeczoznawców jest prowadzona 
w sposób jaknajbardziej intensywny.

Co się tyczy trzeciego pytania. Mac 
Donald oświadczył, że do chwili obecnej 
rząd angielski nie raai dowodów na to. jako­
by umowy, zawarte przez rząd francuski, 
stały w sprzeczności z traktatem wersal­
skim, rzad jednak zwraca baczną uwagę n*



^ sPoinniane umowy i poczyni odpowiednie 
r°ki, w razi©, gdyby one zagrażały intere- 
0:n Wielkiej Brytanji.
, . Na czwarte pytanie premjer odpowie- 
2lał. że stan finansom  nie pozwala na

zorganizowanie żandannerji, składającej 
się z większej liczby żołnierzy, niż 200, wo­
bec czego wycofanie żandannerji francu­
skiej nie było możliwe.

S tr a jk i  i lo k a u ty  w  Anglii-
STRAJK KOMUNIKACYJNY.

Londyn, 27 marca. (PAT.) P.R. N ak- 
?Y się spodziewać, że koleje podziemne 
/gdyńskie nie przyłączą się do strajku 
Y ^portow ego. Rząd angielski jest przy­
gotowany w razie rozszerzenia się strajku 

°  podjęcia natychmiastowych i energicz­
nych kroków, w celu zapewnienia ludności

S o w ie ty  a
ROKOWANIA RUMUŃSKO- 

SOWIECKIE.
Wiedeń, 27 marca- (PAT.) Dziś po po­

łudniu rozpoczęły się obrady konferencji 
r°jrnuńsko - rosyjskiej pod przewodructwem 
®1®ństra Grunbergera. Po wygłoszeniu po- 
Jjfdalnycb przemówień dokonał minis ber dr, 
•̂ xfimlbergter na prośbę prezesów delegacji 
J^ynuamy obustronnych pełnomocnictw. Ro- 

nserytoryczne między obydwiema 
?jami rozpoczną się juko.

KU WZNOWIENIU STOSUNKÓW

innychdostawy żywności, zapasu węgla 
koniecznych produktów.

LOKAUT PRZEDSIĘBIORSTW  
DOKOWYCH.

Berlin, 27 marca. (PAT) Biuro W olf­
fa donosi z Londyniu: P ra c o d a w c y  w prze­
myśle budowy okrętów postanowili we 
wszystkich dokach za rząd z ać  powszechny 
lokaut; dotknie on 100.000 robotmkow.

zagranica.
w najbliższym czasie do Moskwy Podróż 
ma na cełu wznowienie politycznych i gospo­
darczych stosunków pomiędzy Węgrami i 
Rosją.
AMBASADOR SOWIECKI W RZYMIE.

Rzym, 27 marca.- (PAT.) Ambasador 
sowiecka Jureniew wręczył Królowi listy 
uwierzytelniaj ące.

UZNANIE PRZEZ KANADĘ.
Berlin, 27 marca- (PAT.) P.R. Jak db- 

noszą z Ottawy, premier kanadyjski King 
miał wysłać do przedstawiciela rządu so­
wietów w Berlinie depeszę, zawiadamiają­
cą, że rząd Kanady, w interesie obu kra- 
jów, postanowił uznać Z. S. S. R.

Z WĘGRAMI.
Berlin, 27 marca. (PAT.) P.R. Według 

informacji z Budapesztu, b. minister spraw 
^granicznych Gustaw Gratz ma udać się

W greckiej republice.
PLEBISCYT 13 KWIETNIA.

Ateny, 27 marca. (P. A. T.). — Plebis­
cyt w sprawie proklamowania republiki wy­
baczony został na dzień 13 kwietnia.

GRECY DOŚĆ MIELI KRÓLA.
A tery, 27 marca. (PAT.) PJR. — Ze 

"^zystkich stron kraju nadchodzą wiadb- 
rriKxści, stwierdzające, że proklamowanie 
^publiki przyjęte zostało przez ludność z 
entuzjazmem. N'a zebraniu przywódców 

■stronnictw zastalnawtano się nad gwaran­
cjami bezstronności podczas plebiscytu nad 
Ustrojem państwowym Grecji. Podczas gło­
sowania czynne będą komitety, w  skład któ-
rych wchodzić będzie jeden przedstawiciel 1 osiąść na stałe.

republikanów i jeden ze strony monarchi­
stów.
ALE KRÓL DOŚĆ NIE MIAŁ GREKÓW.

Paryż, 27 marca. — (P. A. T.). Król 
Jerzy grecki oświadczył bukareszteńskiemu 
przedstawicielowi „Chicago Tribune ', że nie 
ma zamiaru zrzec się praw do korony, po­
nieważ jest przekonany, że przeważająca 
większość narodu greckiego jest za mon-ar- 
chją. Król ma zamiar powrócić do kraju, 
skoro tylko naród grecki wypowie się za je­
go powrotem.

Londyn, 21 marca. — (P. A. T.). Król 
i królowa greccy oczekiwani są w najbliż­
szych dniach w Anglji, gdzie zamierzają

Paryż, 21 maxca'. — (P. A. T.). Drugie 
T^Mieidzeiiie konferencji w sprawie zawarcia 
uowej konwencji, dotyczącej emigracji, roz­
poczęło się dziś popoł. w gmachu minister- 
iuTn spraw zagranicznych, pod przewodni- 
ctwem pierwszego delegata Polski inż. So­
kala. Delegacja francuska przedstawiła swe 
Pel no: nocnic twa zgodne z pełnomocnictwa­
mi delegacji polskiej. Z kolei odbyło się 
Pierwsze czytanie typowego kontraktu dla 
PKKwwmików rolnych. Z kolei na życzenie 
delegata polskiego zezwolono ks. Machajo- 
,"ri na przedstawienie sytuacji, w jakiej 
Znajdują się polscy robotnicy rolni we Fran­
k i. Oświadczenie ks. Macha ja wywarło 
fił^bokic wrażenie na zebranych.

Następne posiedzenie odbędzie się ju- 
W  Na porządku dziennym znajduje się 
sprawa szkolna.

Pi«oees H5tflei*a.
WYROK 1 KWIETNIA.

. Monachjvtmk 27 marca. — (P. A. T.). 
W procesie Hittlera i tow. dziś w  południe 
Zakończona została rozprawa główna. Pro­
kurator zrzekł się repliki na wywody obroń­
ców. Dziś przemawiało kilku oskarżonych, 
Między innymi Hittler i Luderadorff. Prze­
wodniczący zakomunikował na wstępie, że 
^yrok zostanie ogłoszony w diniu 1 kwietnia 
°  gradz. 10-ej rano.

C y k b n .

Rzym, 27 marca. (PAT.- Cyklon, sza­
lejący pomiędzy Amalfi a SaJemo, przybrał 
r oz miary katastrofalne. Dotychczas nali­
czono 50 osób zabitych. Z Neapcftą wysła- 
n°  na pomoc wojsko i okręty wojenne.

Rzym, 27 marca. (PAT.) Według wia­
domości z Amalii, powódź pociągnęła za 
s°hą 150 ofiar w  ludziach.

Lot dokoła świata.
~ Lyon, 21 marca. —  (P. A. T.). Havas, 
yaąnolot angielski, odbywający lot naokoło 
^data odleciał dziś do Rzymu.

szt cwani zwracali na siebie uwagę wystawnem ży­
ciem.

— Regent Węgier mianował ministrem finan­
sów barona Fryderyka Koranyi'ego, ddtychczaso- 
wego posła węgierskiego w Paryżu.

— Prezydent wolnego państwa irlandzkiego 
Cosgra-ve prawdopodobnie -ustąpi, z powodu złego 
stanu -zdrowia

Z Rady M iejskiej

Ruch robotniczy
Z żyda pariji

P odczas o b rad  R ad y  N aczelnej t. j. w  dniu 
5-ym i 6-ym  k w ie tn ia  b . r. odbędzie się p le ­
n a rn e  posiedzenie C en tra lnego  W ydzia łu  Ko­
b iecego P. P. S.

W piętek, dn. 28 b. m.
Dom Ludowy. O godz. 7 wiecz., w lokalu 0 . 

K. R„ Al Jerozolimskie nlr. 6 odbędzie się posie­
dzenie komitetu Domu Ludowego.

Dzielnica Śródmiejska. O godz. 7 w lókału 
dzielnicy, Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posie­
dzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Powiśle. 0  godz. 6 w lokalu dziel­
nicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego oraz o godz. 7 — ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

Dzielnica Powązkowska. O godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Praska. O godz, 6 wiecz., uS. Bruko­
wa nr, 29, odbędzie się ogólne zebranie członków 
dzielnicy, na któremi towt L Skarżyński wygłosi 
odczyt n t. .Prawo do pracy i zagadnienie .bezro­
bocia".

Dzielnica Czerniakowska. 0  godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się posie­
dzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnico Jerozolimska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Chlod-na 41, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

Kolo Gazowników P.P.S. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Wola-Czyste, Wolska 44, odbędzie się 
zebranie kola.

Kolejowa Org. P. P. S. 0  godz 6 w lokalu O 
K R., Ai. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze­
nie komitetu

W  niedzielę da. 30 b. m.
Dzielnica Śródmiejska. 0  godz. 10 rano, w lo ­

kalu O. K. R., A3 . Jerozolimskie irr. 6 odbędzie się 
konferencja dzielnicy Śródmiejskiej. Na porządku 
obrad: 1) Odczytanie protoikułta. 2) Sprawozdanie 
z działalności komiłietu. 3) Sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej. 4) Wybory kom itetu i Komisji Rewizyj­
nej. 5j Odczyt o sytuacji gospodarczej. 6) Wolne 
wnioski.

Ruch zawodowy
ROBOTNICY PRZEMYŚLU MIĘSNEGO 

PRZYSTĄPILI DO PRACY.
Pertraktacje trwają.

<hn. 26 b. m. p rzedsięb io rcy  m ięsni zap ro ­
sili p rzedstaw ic ie li rob o tn ik ó w  na p e r tr a k ta ­
cje. N a konferencji te j doszło  do n as tęp u jące ­
go porozum ienia.

R obo tn icy  p rzy stą p ią  d o  p racy , p e r tr a k ta ­
cje trw ać  b ę d ą  w  dalszym  ciągu b ez  zw łoki, a  
w  raz ie  n ie  dojścia d o  porozum ien ia  robo tn icy  
rozpoczną s tra jk  n a  n o w o ./

Ze Związku włóknistego. Jutro-, dl 29 b  m., o
godz. 4 po poi. odbędzie się seibranie sztykierów i 
pończoszniików w lokalu Zwiąaku włóknistego, ul. 
Wolska nr. 54. Sprawy ważne. Obecność wszyst­
kich -obowiązkowa.

— Jutro ,o godz. 7 wiecz -odbędzie się zebra­
nie robotników fabryk dywanowych.

Zamknięcie fabryki Kindlera w Pabjanicach.
Zarząd fabryki „R. Kindler" w Pabjanicacb posta­
nowił fabrykę definitywnie zamknąć i przerwać

oni fi
— W Uwgwar (Ruś Podkarpacka) wykryto — 

v'*,&e doniesień dzienników czeskich — aferę 
s'iPiQ,g0łv,ską Jdzi-e o sprzedaż planów strategie z- 
®ych RUai Podkarpackiej na rzecz obcego państwa. 

odztwo spoczywa w rękach pewnego majora 
generalnego z Pragi1 i urzędnika policyjnego 

°®zy*- Dotychczas został aresztowany por. Czi- 
Hj 1 °ódzja)u informacyjnego komendy krajowej w 

i fotograf Baza, przeciwko którem u zwra- 
się ciętakie posńlaki. Wyniiki śledztwa narazi®.

ln iane s>ą w tajemnicy. Wymienieni wyżej a>re-

Na wczorajszem posiedzeniu Rady, pod prze­
wodnictwem wóce-prezera tow. Szpotańskie^o, roz­
ważano budżet Wydziału V 'l budownictwa tech­
nicznego. Referat komisji preliminuje -na rok 1924 
w dochodach zip. 927314, w  wydatkach 2.701 167 
zip. Nad budżetem wywiązała się dyskusja, w toku 
której wszyscy mówcy, a więc r.r. Bylewski, Han- 
kiewicz d in atakowali Magistrat za jego gospo­
darkę w  dziale budownictwa.

Rad, tow. Jaworowski podkreślił skandaliczne 
zaniedbanie przedmieść i dzielnic robotniczych, 
gdzie brak bruków, chodników, wodociągów i ka­
nalizacji tamuje rozwój -tych dzielnic i ujemnie od­
bija ®ię na zdrowotności -mieszkańców. Tow Jawo­
rowski zgłasza wniosek, wzywający Magistrat do 
zaciągnięcia u Rządu -pożyczki na uruchomienie 
robót publicznych w zakresie prac inwestycyjnych 
na przedmieściach.

Frez. Jabłoński na wszystkie zarzuty miał je ­
dną o d p o w ie d ź , 'którą stale ze ścisłością gramofo­
nu powtarza: Brak pieniędzy!

W odpowiedzi na to stereotypowe usprawie­
dliwianie -się Magis-tratu zabrał glos r. Gwlkowski, 
który krótko oświadczył Magistratowi, iż -zarząd 
miasta -nieumiejący znikąd zdobyć pieniędzy, jest 
niedołężny i powinien się podać do dymisji.

Wywrgły tow. Jaworowskiego poparł r. tow 
Dewttcki, który zobrazował opłakany stan tak 
ludnego przedmieścia jak Wola, -gdzie -mieszkańcy 
dosłownie -lgną wi błocie i gnoju.

iPo wyjaśnieniach -udzielonych .przez wicc-tpre- 
zydenta Jankowskiego, budżet Wydziału VII u- 
chwalono.

Rad tow. Jaworowski zgłosił następujące dwa 
nagłe wnioski:

„Rada miejska upoważnia -Magistrat do wydat­
ków związanych z natychmiastową pomocą nawie­
dzonym klęską powodzi" oraz

„Wzywa się Magistrat do złożenia Radzie M. 
w -najbliższym czasie sprawozdania -ze staau  regu­
lacji Wisły w granicach Warszawy".

Nagłość oraz same wnioski jednomyślnie u- 
ohwalono. .

•Po uchwaleniu 'jefszcze kilku wniosków, jak 
na-prz. w sprawie zatwierdzenia opłat od' koni, 
ekwipaży, wozów -etc., w sprawie opłat- kancelaryj­
nych, miejskich i t. ,p„ posiedzenie zamknięto.

Jak dalece Magistrat lekceważy sobie autory­
tet Rady M. może posłużyć fakt, te  wczorajsze po­
siedzenie Rad-y rozpoczęło się z przeszło godzin- 
nera opóźnieniem- jedynie z powodu- nieobecności 
Magistratu, Był nawet wmio-sek r Gutkowskiego, 
by nie odbyć posiedzenia,

'wydawanie za s ii-k b e z ro b o tn y m . Decyzja ta wy­
wołała w sferach robotniczych ogromne wzburze­
nie. Robotnicy żądają wprowadzenia zarządu pań­
stwowego. j-v)

Ruch kuft-oSwiatowy,
Ze Zw. z a w . pracowników zakładów gaje owych.

W niedzielę, dn. 30 b. m„ o godz. $ iwie-cz w  sald 
kasyna Gazowni-, ul. Ludna nr. 10, chór Związku 
urządza koncert.

I w i j iM  Roli. W i i o i n i  S p o i s i m
W a r s z a w a ,  W o lsk a  4 4 ,

tel. 77-53

na f M ; s  mm r a
a w iąc: spółdzielcze, naukowe, baletry- 

styczne, oraz

książki techniczne
niezbędne dla spółdzielni. 

Zamówienia ustne, pisem ne i telefoniczne
załatwiane są  szybko i dokładnie.

Przy zamówieniach większych  
ilości —

odpowiedni rabat.

turailno-ośwlatowe i 15% na rzecz budowy Domu 
Robotniczego. Oprócz tego uchwalono przeznaczać 
stale 2% od obrotu na ten ostatni cel i  Jó % ' ** 
fundusz oświatowy.

Praca oświatowa rozwija się tu  również dość 
intensywnie. Powstały oddziały T.U.R, w Pruszko­
wie i w ̂ sąsiedniej Utracie. Oddalał w Pruszkowie 
zorganizował kółko amatorskie i sekcję sportową. 
Odłdział w Utracie założył bibliotekę, która jeat 
tam niezmiernie potrzebna, gdyż żaidinej mne.j bi- 
bfjoteki na miejscu niema. Niestety pracę tę utru­
dniają władze szkolne, które z  -niEzroczumiałych po­
wodów nie chcą zezwalać, aby hibljotedca mieściła 
się w lokalu szkolnym. W ten sposób szkoła za­
miast szerzyć oświatę, przyczynia się do joj tłu ­
mienia, gdyż zrozuariałp -rzeczą jest, jak trudno 
d'zi»»j wyszukać inny odpowiedni lokal.

Rozmaitości.
Polszczyzna je a . Hallera.

Lewicowa prasa polska w Stanach Zjednoazo- 
irych przedrukowuje list gen. Hallera, pasany z Za­
kopanego do przyjaciela d-ra Frooczadca ł  zamiesz­
czony w , Telegramie" (Buiiado).

List ten zasługuje rzeczywiście na uwagę z* 
względu na obfitość zawartych w nim błędów języ­
kowych.

Oto Iriłkn ustępów:
„Po powrocie ciągle jeszcze ty ję myślami o 

Ameryce i o Was mi tak  drogich przyjaciół za 
Oceanem. — Dziume jak mnie łatwo przywią­
zać było si* do tych Waszych stosunków i lago 
życia.

J a  tu  baczę się po gryp»e. którą nabawiłem
na statku zaziębiwszy się w dirodze w  podróży.

Bardzo jestem wdzięcznym za przysłanie mi 
nieco z prasy  amerykańskiej i polskiej z cccae-u 
mego pobytu. P-roszę o więcej o ile co w  niej 
jest o Polsce i mojej podróży.

Zima tu wspaniała — 6 stopni mrozu i  mnó­
stwo śniegu.

Socjalistyczne interpelacje z powodu mego 
pobytu w Ameryce okropnie głupie. Warte wmm 
Rządow i napisać, jak się zapatrpje Wydied*- 
two Polski na moją podróż".

Prowincja.
PRUSZKÓW.
(Kor. własna).

Życie robotnicze w Pruszkowie hi-je coraz żyw- 
szem tętnem. P.P.S. ma tutaj niepodzielne wpływy 
i posłuch wśród mas robotniczych, czego dowodem 
był listopadowy strajk powszechny, gdy w Prusz­
kowie stanęły wszystkie główniejsze fabryki i  za­
kłady.

Organizacja, mtejiscowia P.P.S. swoje miesięczne 
zebrania poświęca obec-nie referatom dyskusyjnym 
nad zaga,dniendazni prog-ramowemd i  taktycznemi 
partji Pierwszy z takich referatów odbył się t*a 
temat „Demokracja a dyktatora w programie so­
cjalistycznym", najbliższy ma być poświęcony kwe­
st j i T o l-n e j.

Zorganizowaliśmy stały kolportaż bwosaur i wy. 
dawnietw partyjnych, których rozprzedaliśmy w r. 
b. na sumę sfcu kilkudztesięciu mil jonów. „Latarni 
rozchodzi się u  nas po kilkadziesiąt egz. każdego 
zeszytu.

W niedzielę dn. 16 b . m. odbył się w P ru s z k o ­
wie w sali kolejowej pouczający odczyt tow. St. 
Weycherta o ubezpieczeniach społecznych, w szcze. 
gćInności o Kasach Chorych.

Nadiar pocieszającym objawem/ jest szybki roz­
wój spółdzielni robotniczej „Siła", -która otworzy­
ła w ostatnich miesiącach 2 nowe sklepy i zdoby­
ła sobie zaufanie wśród ogółu Iwd-wości. Miarą tego 
zaufania było bardzo liczne doroemę walne zebra­
nie „Siły" w dniu 9 b. m-. Na zebraniu tom uchwa­
lono między imnorni, wnioski o przysżą-pdeiKu 
ty" tra członka do tworzącego się Stow Budowy 
Domu Robotniczego w Pru*zkorwia, oraz do spół 
dzHmi księgarsko .  wydawniczej „Now* Życie" 
Dokonano leż podziału otrzymanej nadwyżki fun­
duszów, przeznaczając m, innomi 15% n a  e d e  kiul-

Życie gospodarcze.
Wywóz jęczmienia i słodu.

Komitet Ekonomiczny ministrów ustalił. *ako 
zasadę dopuszczalność wywozu t  Państwa d-o 20 
tys. wagonów jęczmienia, bądź wi ipostaci aurowrei, 
bądź przerobionej jako słód. Bliższe worunkt eks­
portu określi -ministerjusn przemysłu i handlu w 
parozusmeniu z mioisterjuim rolnictwa i dob-r pań­
stwowych.

Opłaty pocztowo - telegrałiczne.
Na okres od 1-go do 15 kwietnia 1924 r. włącz­

nie obowiązują te same opłaty pocztowe, fc  egra- 
Eczne i telefoniczne, jakie usialon-o na okres od 16 
dc 31 marca 1924 r

Notowania giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zjedn. 9.350.000-9.330 0 0 3 -  

9.250 000
Franki francuskie 5 0 3  000 —502.000 
Londyn 40 200.000-39.950.000 
Betgja 404 100-398.-00 
Praga 271.900-264 600 
Szwajcarja 1.617.500—1.599.500 
Włochy 404050 - 402X00 
Zloty fr. 1 800.000

N A  R A T Y
na b a r d z o  d ogod n ych  w aru n k ach  

wykwintne O krycia daonokio, k o stiu m y , 
ub iory  m ę sk i*  oraz m a n u fa k tu ra

f. „GOLDHAFT”
K tw o iip ie  3 0 , m. 8 , front U piętro

P IE G I
ra d y k a ln ie  u su w a  

od 8 «  la t  ***•«£ _  _
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KRONIKA.
STAN POGODY 

według danych Państwowego Instytutu Meteorolog.
Temperatura najwyższa wynosiła we rorat v, 

Warszawie ,13®, najniższa 3°.
Przewidywany przebieg pogody w: dniu dzi- 

*icjs*ym; przeważnie chmurno i mglisto, miejsca­
mi drobny opad. nieco chłodiniei. wiatry (lokalne.

Nauczycielstwa szkól średnich w sprawie ak­
cji Banku Emisyjnego. Zarząd Główmy Zw. zaw N. 
P. S. Sr. w<żywa nauczycieli do poparcia tworzenia 
Banku Emisyjnego. Zarząd Główmy zapisał się na 
50 udziałów i wzywa członków, by zgłaszali wyso­
kość swego udziału na ręce .przedstawicieli Związ­
ku w szkołach ewmnt przedstawicieli zarządów od­
działów. Akcje pozostaną własnością subskryben­
tów, prawa zaś reprezentacji zrzeszonych akcjo- 
tianjuezów przekażą koledzy Zarządowi Związku.

Pociągi do Lwowa. Dyrekcja kolei państwo­
wych w Warszawie podaje do wiadomości, żc p o ­
czynając od' dnia dzisiejszego, wznawia się ruch 
pociągu pośp. Nr. 903 odic budząc ego z Warszawy- 
Głównej o godz, 20 m. 00 do Lwowa przez Rozwa­
dów, a poc. osobowy Nr 921 odchodzący z War­
szawy - Gdańskiej o godz l i m,  50, będaie urucho­
miony czasowo do Lwowa przez Lublin i Rozwa­
dów zamiast przez Rejowiec i Rawę-iRuską.

Nagroda Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej dla I narodowych zawodów strzeleckich.
Pan Prezyd'erjt Rzpiitej Polskiej, pragnąc zaznaczyć 
'swój udział w I narodowych zawodach strzeleckich 
w Krakowie (3 — 5 maja r. b ) ofiarował nagrodę 
dla zwycięskiego Strzelca, zddbywcy tytułu mistrza 
Polski w r. 1924.

Towarzystwo pomocy emigrantom-Ukraińcom,
Ze względu na likwidację obozów dla internowa­
nych oficerów i żołnierzy Ukraińskiej armji Pctiu- 
ry. która walczyła rąmię iprzy ramieniu z wojskami 
podskiemi, dług wdizięczności wobec towarzyszy 
broni naszych żołnierzy i wspomnienie ciężkiej do­
li polskiej emigracji, która zawsze znajdowała po­
moc i życdKwość w społeczeństwach tych krajów 
z gościnności których korzystała, zawiązało się w 
Warszawie polskie Towarzystwo pomocy emigran­
tom - Ukraińcom, mające na celu roztoczyć mater­
ialną, prawną i moralteą opiekę nad’ losem emi­
grantów - Ukraińców.

■Niedawno odbyło się pierwsze organizacyjne 
zebranie, na którem został dokonany wybór władz 
Towarzystwa Do Rady zostali wybrani: poseł Iow. 
N Barfidki, gen. A. Babiański, poseł J„ Dąbski, po­
seł J, Dębski, mec. St. Dziewulski, W. Hankrki, po­
seł J. Kosmowska', prof. W. Kamieniecki, S Lud­
kiewicz, dr. Natans on, tnec. Z. (Nagórski, senator 
Nowicki, dir. R. Radziwiłowicz, poseł St. Tlhugfutt, 
poseł (L, Waszkiewicz, L. Wasilewski, senator J 
Woźnicki, tow. poseł B. Zieimięcki Do Zarządu: 
Artur Śliwiński (prezes), Zyg. Chmielewski, (tow. 
Tad. Hołówiko, Kruk-Strzelecki, A. Skwarczyński, 
St Stemipowiski, mec, W Szumański, L. Tołłocziko 
i mec. T. Zagórski. Lokal Zarządu Towarzystwa: 
Warszawa, Szpitalna 1, II piętro, godzimy przyjęć 
ód 5 — 6 po poł. we wtorki i piąitiki. Członkiem 
mcie zostać każda pełnoletnia osoba. Wpisowe S 
złp, oraz niemniej jak 12 zip. rocznej składki.
ZEBRANIA I ODCZYTY,

Odczyt pref. d-ra pułk. Wacława Tokarza p. 4. 
„Rok 183.1", który odbędzie się jutro da 29 b. m. 
o  godz. 8 wlecz., w pałacu Ks, Mazowieckich (Sta­
re Miasto), zapowiada się nader interesująco za­
równo ze względu na temat, jakoteż na osobę pre- 
tegenta znamęgo historyka profesora Wszechnicy 
Jagiellońskiej, obecnie szefa Instytutu wojskowo - 
wydawniczego i redaktora ,„Bellony" Biloty wi ce- 
nie 3.000.000 młc. przy wejściu na salę.

Z Tow, polsko - francuskiego. Jutro dm 29 tb. 
m. o godz. 8 wlecz odbędzie się w sali Tow. Nau­
kowego (pałac Staszica, Nowy-Świat 712) zorganizo­
wany staraniem Stów. polsko - francudkscgo od­
czyt prof. Stanisława Noskowskiego p, t. .Nancy i 
Ląsr.czyństy"

„Trzęsienie ziemi". Jutro, dn. 29 b. m., o godz. 
8 wlecz. odbędzie się wi Audytorium Zakładu fi­
zycznego Uniwersytetu, Hoża nr. 69 odczyt p, L 
Bobrówny pod tył. „Trzęsienie ziemi Odczyt ten 

I urządzany jest staraniem warsz. odidz. Pol, Tow, 
j Fizycznego.

J?sycbclegja młodzieży za Królestwa Kcngre- 
sowago". Jutro, dn. 219 b. m., o godz. 8 wiecz. w 

I pałacu ks. Mazowieckich (Stare Miasto 31) odbę­
dzie się pod powyższym tytułem odczyt prof. M 

, Handels mana. Bilety przy, wejściu na salę.

' W Y P A D K I .
Ucieczka aresztanta z sądu. iZ gmachu wojsko­

wego sądu okręgowego Nr. 1 na placu Saskim, or. 
5 przez okno w ubikacji ustępowej zbiegł aresz- 

I tent-szeregowiec 26 p. p . Mąrjan Konieczko, przy­
prowadzony tam na rozprawę sądową z wojskowe­
go więzienia śledczego przy ul. Dzikiej nr. 19.

Rozprawa nożowa. W .pobliżu teatru Praskiego 
Zdlzisław Janowski uderzył nożem w  okolicę pra­
wej łopatki 154etniego Wito&da Zdziarskiego. Le­
karz Pogotowia .przewiózł ranionego Chłopca w 
stanie ciężkim do szpitala Przemienienia Pańskie­
go-

Prze2 pomyłkę. Zamieszkały pr.zy ul. Furmad- 
; skiej nr. 13 urzędnik, 35-letoi Franciszek Przyby- 
i  szewski, przez pomyłkę napił się amoniaku. Ofie- 
' rze fatalnej pomyłki pierwszej pomocy udzielił le- 
, karz w amibulatorjunn Pogotowia.

Kradzieże. Różne monety złote i srebrne ora* 
akcje i obligacje na ogólną sumę 20 mijjardów mk.

| skradziono z mieszkania M. (Rybnickiej przy ul. 
: 'Koszykowej nr. 43. ■

— Ze sklepu z manufakturą Chawy Iretniszfaj- 
na przy Ul. Twardej nr. 1 skradziono 500 metrów 
różnych towarów łokciowych, wartości 10 miliar­
dów mk.

Postrzelenie. Przed- domem, nr. 87 przy ul Le­
szno, podczas sprzeczki, a następnie bójki, między 
Czesławem Olszewskim, Janem Wlktórowykim i 
Adamem Piechowskim, padł strzał z rewolweru 
wyrwanego Olszewskiemu. Kula ugodziła Wikto­
rowskiego wi prawą rękę. Ranionego opatrzono w 
ambulatorium Pogotowia.

Teatr i muzyka.
Z  KONSERWATORJUM-

Muzyka kameralna. — Recitale Janiny Gluzińskiej, ( 
Konstantego‘Heintzego i Bron, Lewensteina,
Konserwatorium staje się obecnie istotnym j 

przybytkiem, poważnej i d-obrej muzyki; przyticm j 
kameralna coraz częściej znajduje miejsce i wyko- j 
mawców — obok występów solowych, które dawi- | 
mej wszechwładnie władały na warszawskich j 
estradach koncertowych.

Szereg pięknych wieczorów zawdzięczamy ze- j 
spotowi prof. prof Melcera i Wacława Kochańskie- , 
go, do których w ostatnim czasie przyłączył się po­
ważny wiolonczelista prof Zygmunt Butkiewicz. 
Jeden z ostatnich koncertów (poświęcony byt twór­
czości Brahmsa (trio h-dur <jp. 8 i sonata d-moH 
op. 108); przepiękne pieśni najgłębszego z pobeto- 
wemowskich kompozytorów- niemi-cckich, wykonała 
p Stanisława Szymanowska wi -sposób niezrówna­
ny. Wogóle wszyscy wykonawcy zasłużyli sobie na 
gorące* uznanie.

Prof. Ozimiński zorganizoiJh kwartet smycz­
kowy z udziałem H. Gołębiowskiego (2 skrzypce), 
A. Kmiecia (altówlka) i L. Budkiewicza (wioloncze­
la) i dzięki temu zespołowi usłyszeliśmy po raz 
pierwsizy wykonany kwartet c -dur Soy manowskie - 
go: d,zjeio dojrzałcigo natchnienia, zasłużenie na­
grodzone na konkursie departamentu sztuki, o bo­
gatej pokfo-nji i świadczące, że d!la Szymanowskie­
go trudności form/y nie iśtnicjrf. Wykonanie stało 
na wysokości -trudnych wymagań, W kwintecie for­

ona i mama

tepianowym a-dur Schuberta-, l^lórym zakończył 
się ten interesujący -koncert, wzięła udział p. No­
wacka - liska, pianistka subtelna, o rzadko pięk­
nem- uderzeniu.

Na wieczorze sonat (fortepian i wiolonczela), 
poświęconym Straussowi, Bccthovenowi i Rubin­
steinowi, usłyszeliśmy' p. Rabce wieżową, artystkę 
o ustalonej jakaa(lepszej opinlji wspólnie z prof 
Butkiewiczem Zygmuntem. Wykonanie wszystkich 
trzech sonat dało nam chwile głębokiego przeży­
cia.

P, Jamna Gluzińska obdarzona jest wprawdzie 
głosem niewielkim, a-łe -oddała go w służbę jaJknaj- 
pięklniej pojętej sztuki. Program, (jej koncertu wy- f 
różnił się korzystnie -z pośród powodzi innych i dał i 

wyraz wszechstronnym zamiłowaniom artystki 
Znalazła się w nim, obok pieśni polskiej — pleśń 
rosyjska w osobach najlepszych swych reprezen­
tantów (R. Korsaków, iGreczan-iinow, Rachmani- 
-mw), niemiecka z ślicznemu, utworami prawie ni­
gdy u nas nie-wykonywanego H. Wolffa, dalej Re- 
gera, Maniera i in., wreszcie pieśń francuska m. In. 
•Chausson, Debussy, George

Z recitalem fortepianowy* o bardzo ciek a- 
‘wym programie wystąpił profesor ‘lut. -Konserwa­
tor,fum. Konstanty Heimtze. Odi pedagoga, pracują­
cego wytężaj ą-c-o. i z zupę lnem oddaniem się całe­
mu dniami, nie możnaby, zdawałoby się, wymagać 
techniki wirtuozowskiej. A jednak prof. Ileintz-e 
posiada ją w stopniu, który pozwala mu w sposób 
subtelny, .pełen poezji • i smaku odegrać — obok 
azc-fegu utworów Chopina (szczególnie ładnie wy­
padło „largo" sonaty b-moll) — śliczno impressje 
C. Scotta z „Księgi Dżungli" R . KLiplinga, oraz ko­
lorystyczne pyszne drobiazgi Deibussycigo i Ravela.

Zasłużonego pianistę przyjęto gorącomi okla­
skami.

W p. Bronisławie Lewensteinie poznaliśmy w 
ufci-egią sobotę poważnego, solidnego artystę - 
skrzypka, umiejącego oddać w sposób właściwy i 
styl-owy zarówno Vitalicgo „Chaconne", Vivaldie- 
«go „Kbnoert" i Friedemaoa Bacha „Grave", wzoro­
wane na rAire" Jana Sebastj. Bacha — jak szereg 
najpiękniejszych utworów kompozytorów’ francu­
skich ostatniej doby * Szymanowskim włącznie.

O koncercie kompozytorskim Karola Szyma­
nowskiego — osobno

J. R.

Teatr Wielki. Dziś .„Madame Butterfly". Jtićro 
orcnrjera apery E. .Młynarskiego p. t. ,jNoc letnia".

Teatr Rozmaitości. Dziś przedstawienie popu­
larne po cenach do połowy zniżonych „Marja Le­
szczyńska". Juitro „Romantyczna panna".

Teatr LetnL Dziś po raz ostatni „Pan naczel­
nik.. to ja“. Jutro komedia Gorbiaiona- p. t. „On,

Teatr Reduta, Dziś i jutro „Dom- otwarty".
Teatr Polski. Codziennie „Żywy trup". y
W niedzielę o -godz. 3 }4 po poły.,Lekkomyślna 

siostra"
Codziennie odbywają się próby z zapowiedzia­

nej na przyszły piątek premiery komedii (Rostanda 
„Cyrano de Bergerac".

Teatr Mały. Codziennie „Wspaniały Rogacz".
Jutro o godz. 4 po ^>oł. „Świt, dzień f noc".
Teatr Komedia. Codziennie „Proces rozwodo­

wy",
W niedzielę o godz. 4 po poł. .Ananas".
Teatr Nowości. Codziennie .Frasquita".
Operetka Wodewil. Codziennie „Najpiękniej­

sza z kobiet".
Teatr im. Fredry. Dziś „Winuk Tumrcgo". Ju­

tro o godz, 4 po poł. „Dziewczę z chaty ra wsią". 
Wieczorem „Wouik Tumnego”.

Teatr Stańczyk. Dziś ostatni dzień ,JTip-hip- 
hurra!"

Teatr Oni Pro Quo- Codziennie doskonały pro­
gram składany ze szkicem „Dr. Steinach" na czele,

Noc Primaaprilisowa w teatrze Polskim, W
sobotę, dn. 29 marca, o godz, 11 \4 wi-ccz. w teatrze 
Polskim o-dbędzie się niepospolity koncert dowicipa 
primaaprilisowego w mtepretadji sił czołowych tea­
trów dyr. Szyfmana.

Z Filharmonii. Dziś odbędzie się koncert sym­
foniczny złożony z utworów B-eefhovena. W pro­
gramie siódma symfo-nja, koncert fortepianowy 
G-dur i „Rudny ateńskie". Solistą będzie prof. Jó­
zef Turczydski. -Dyryguje G- Fitelberg.

W niedzielę poranek wagnerowski. W poran­
ku weźmż-e udział artysta opery P Adam Dobosz. 
Qtilnestrą dyrygować będzie p. Ozimiński. Na nie­
dzielnym popołudniowym (koncercie symifondcznym 
pod dyrekcją G. Fitelberga wykonana będzie 
„Scbechcrazada" Rimslcicigo - Korsakowi, oous-tka 
p. Róża -Beozefowa odegra koncert fortepianowy 
Głazurtow-a.

•III Recital skrzypcowy Wńdawa Kotehańskie-
go, W niedzielę d-n. 30 b. m. -o godiz. 8 tn. 15 w sali 
Konsierwiait-orjum odbędzie -się na dochód I-go O- 
gnidka akademickiego ostatni w itrym .sezionie recital 
znakoirailtego skrzypka. W programie Gkick, Tasłi- 
r.i, Bach, Paganini, Tor Aubśn, Greczanincrw, Wa­
cław Kochański, Sarasate, Gounod.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Nowy - Pan. — Messalina,

Część 2-ga M-essaiiny nietyJko, te  nie uerym- 
ta zawodu tym wszystkim, co na nią oczekiwali, 
lecz ii ̂  w et przewyższa część pierwszą tak  pod 
waględt.n dramatycznym, jak i dekoracyjnym,

Mossalina i mściwa -księżniczka Merrit wałczą 
o n i e w o ln ik a  Emnia. -krdna i druga w środkach nie 
przebiera, -lecz wszelkie zakusy na serce Emnia zo­
stają bez skutku. Niewolnik nietiySiko, że nie daje 
się uwieść żadnej z pięknych dam, Leciz zawsze tyl­
ko marzy o 'swojej ukochanej narzeczonej Przy 
pomocy przyjaciela siłaicza cudna Eigle zostaje wy­
ratowana i .przed kapłanami Izydy i przed: wygłod- 
niał-esni iwami, klióre zamias»t pary nie-wolni-ków, 
zjadają na śniadanie sarną .księżniczkę egipsfką. Że 
ostatecznie okazuje się, że Eomio jest następcą 
tronu perskiego, przeto jago wierni poddani dopo­
magają młodej parze do ucieczlki z imperjmn. A 
biedna M e s s a l io a ,  której niezdobyte serce nie na 
żarty zapłonęło dla niewolnika, umiera z imieniem 
iik-oohanego na ustach.

Dramatycznie zbudowany jest bez zarm- 
tu. Sytuacje pomyślano z całą staranmośjpią, a mo­
menty psychologiczne umiejętnie wyzydkano.

Zdjęcia są efektowne, a przebogata i styfown 
wystawa może olśnić każdego, przeto obraz czyni
wrażenie jaknajlcpszc.

Na uznanie zasługuje pomysł wprowadzenia 
krótkiego streszczenia filmowego z części I^szeL 
dzięki cnemu filmem zachwycać się mogą i ci, co 
nie mieli sposobności oglądać ®erji 1-szej.

Nie sposób nic wspomnieć o  wybornej ilustra­
cji muzycznej i doskonale -wykonanej „Śmierci A1- 
zy", dan-ei jako prolog sztuki.

łka.

Sport.
Lotnicza wycieczka na Babią Gdnę,

Polska naukowa wycieczka lotnicza na- -Babią 
Górę przebyła n o c  z  2 5  oa 26 b. m. w Zawojk 
skąd wyruszyła 26 fe. m. w dakzą drpgę « • « * » *  
Babiej Góry. Transport szybowców trwać będzie 
przy sprzyjających warunkach 2 dni

Ofiary.
Na tuadusz prasowy.

Zamiast kwiatów na grób PauHny z MiM*; 
szewskich Gałeckiej F. i T. Perlowae mk. 10 mdl-

Dzierżawa bufetu.
Kasyno Podoficerów Zawodowych gar­

n izo n u  M odlin, pragnie oddać w dzierżawę bufet na 
przeciąg jednego roku. (Kasyno liczy około 300 człon­
ków).

Bliższych informacji dla reflektontów, udziela ustnie 
Skarbnik Kasyna st. sierżant Samborski Alojzy (Rej. Zakł. 
Gosp. Modlin).

Ostateczny termin oddania w dzierżawę bufetu, upły­
wa z dniem 6 kwietnia 1924 roku.

Zarząd Kasyna. 

Z e g a r k i  s t o l e ,  o f e r ^ e s d d

z e g a r y  iilmi oraz WSieiką Mm, PLATERY
K M  P jS T W  mdaje i f l # l  U H  1  I  warunkdci!

Z akład Jub ile rsk i, KRUCZA 36a  róg żó łw iej.

P o sz u k u je  s ię  od  z a r a z

galwanizera
J z dłuższą praktyką i prima świadectwami do wlel- 
S  kiego przedsiębiorstwa wyrobów metalowych, 
i  Oferty do „PAR“ Poznań, Fr. Ratajczaka 8 pod 
Ł M r 13,49.

W niedzielę dnia 30 marca r. b. o godz. 10 rano w sali 
Związku Metalowców przy ul. Leszno Nr. 53 odbędzie się

tkalne Zebranie członków
Pierwszej SpślizW  lim k ń iw e j Lakatariw i S i i t t i ó w
m. s t .  W arszaw y z następującem porządkiem dziennym: 1) Spra­
wozdanie Zarządu I Rady Nadzorczej; 2) Budowa domu przy ulicy 
Wileńskiej; 3) Wybory jednego czltfhka Zarządu i dokompletowanie 
Rady Nadzorczej; 4) Wolne wnioski. Obecność wszystkich człon­
ków konieczna.

Męscy krawcy
[ lie r w sz o r z ę d ii i  p o sz u k iw a n i.

Zgłaszać się:
X J . B o r o d o w s k i )  D łu g a  4 5 ,  T e le f o n  5 - 7 3

D A E M O
p r a w i e  

Surówka-Metr 1803 000
Madapolam—Metr 2.000000
Prześcieradła 8.000.000
Szewiot kostjum. 5.000.0CO
Suknie 10.00\0C0
Koszule 6 500000
B -cia  ZANDER,
M arszało  w a k a  83 .

i n r n s n M S M i
lek. b. szu . la z a - z a  ch. w a­
rier. sk ó r . analizy krwt na syfilis. 
C hłodna 2 5 , te!. 99 29. 1- 3 1 5-7 
Panie — oddzielna poczekalnia.

Dl. J. EIEiBEDTl £ k “ S :
Lazarze, chor. skórne, wener., 

od 1 - 3  i 7’| . - 8 ' |s w. 
L eszn o  47 , tel. 250 02.

Q v .  IV3. A lf f e ld
Zielna 12—2. Chor. wener.. skó­
ry, płciowe od 9-12 r. I od 5-7*|, w.

Robotnikom ustępstwo.

Dl. fflM IE H I ń . u ! n h i
Chor. wener. „914“ przystęp. 

Nowy Św iat 21. Tal. 131-37.
Przyjmuje 4 — 7 wiecz.

5  311113(1 ~ 1

J) DJ DEK tZ&fFSi
nie, oraz różną manufakturę No­
wolipki 16—17 (w podwórzu).

Proszę zawołać 
kelnera

Jak jest zadowolony z o b c a s ó w  
i z e ló w e k  g u m a w y c b

„Bepson11.
Potwierdzi on, że noszenie ich 
jest przyjemnem, chodzenie nie 
męczy, a na obuwiu się oszczę­

dza.
B ER SO N -K A U C Z U K , C e n t r a ­

l a :  K r a k ó w ,
S tra szew sk ieg o  2.

rh.irr.hti weneryczne, skórne ie- 
liłllliloj czy w jaknajkrótszym 
czasie specjalista. Przyokopowa 
43—7, róg Grzybowskiej, od 4 do 
7, Pante 2 — 4. Analizy moczu. 
Wasserman. Specjalność lecze­
nie rzeżączkl. Niezamożnym
ustępstwo.___________________

D ą b r ó w k ę  każdemu na kre­
dyt do pierwszego sprzedaje 

za wpłaceniem conajmnlej 13 
miljonów Dom Lokacyjny. Za 
miana na bony, złoto. Chmielna 
48, od 9 -7 .

Uarinntf! G a rn cy  męskie, pah 
Dali!!hit! ta wiosenne, spodnie, 
alpagówkl, w wielkim wyborze 
na składzie. Szyjemy na zamó­
wienia z własnych i powierzo­
nych materjal^w o 50£ taniej. 
Wykończenie solidne, fasony naj­
modniejsze. Wytwórnia Ubiorów 
Męskich Sioowskl i Majewski 
Chmielna 49. Front II p. m. 5 
(Narożny dom przy Dworcu Głów­
nym).

KfZOSłB 9,<!te ł d<!bowe- - ^ p
jonów.

iane mocne od 10 mll- 
Flac Trzech Krzyży 13.

KfihlO solidne w wielkim wybo- 
EncliiH rze p o l e c a  Franciszek
Rrens.-Piac Trzech Krzyży, 
bezkonkurencyjne.

ceny

D i i l m a i  porozumieniu jakie 
zaszło między mna a Ks. Dr. Rę- 
czajskim proboszczem Przedbo­
rza z okazji śmierci mojego ojca 
zawlniłerri i ta drogą przepra­
szam Go. Stanisław Lubasiński.
Dnrt flty z fotografii: kredkowe, 
rui 1 Kij o le in e , oraz wszelkie 
powiększenia wykonywa Irena 
Płatek, Sienna 18.
n n u n y  sikawki, węże poleca 
rum rl, fabryka Stanisława Trę- 
bickiego, Kopernika Na 33. (Ola 
pośredników dogodne warunki).

C z y t a j c i e

Księgę Pamiątkowi
p. p .  s.

R edaktor naczelny dr. Feliks PcdL W ydaw ca: R ada N aczełaa P . P . S, t o U d e r  a jp M w d za la y ł l n . M .  Barski. Odbito w drukarni ..Robotnika". Warecka %

%


